
Nr. 82. We Lwowie — Sobota dnia 23, Marca 1895. Kok XXXV.
Przedpłata w ynosi:

We Lw ow ie: miesięcznie zł. L50, kwartalnie zł. 450 ,
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
eyi Oaz. N ar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni łl. Altenbero-a 
(dawniej F. H. Richtera).

Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

I ł  granicą kwartalnie zł. 7'50, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowie Oaz. Nur. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłata: mie­
sięcznie 35 et., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 
kwartalnie I zł. IG et,

N um er kosztu je  6 et.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

d6A0nS laeyaPRGÊ AT^ PrZP m,lJą : We Lwowle
Im dv.ffa  iy 3 ; L p % i ? . arc0dr Z  “ K
38 rue de Yarenne P a r " . ' w e i L J , ' u  )  
stein & Vogier (Otto Mass) WaJfiscbJ-aś 
Rudolf Mosse Seilersfadte 2, _  a  ( K k  o  ~  
nergasse 12, — M. Dnkes W ollzeile ' 6 — ś » b i n UJ 
W ojlzeile 11 i J. Oanneberg, I. W ollzeke 19 
w Ham burgu: A. Stciner; w Frankf..n> o m 
Ilassenstein & y og ie r  i G. L. Dauhe & C om p ' 
w W arszawie : Reicbman &  Frcndler. vyumP-

CENA O G ŁO SZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za iedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jeeo 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub je -o  m iei. 
sec 30 ct G łosy publiczności za wiersz lub jego  
miejsce 50 ct. Pryw atna korespondenoya 3 ct od 
wyrazu Karty koratpaodanoyjna dla drobnych 
o-łoez 30 et,

B iura r e d a k c j i : ul. Kopernika 7, 1. piętro 
otwarto od 10— 12 rano i od 4— 5 wieczorem. I E 2 e d . a . l s t o r :  | > r . j | I > £ K ^ M D K K  V O « K J L .

Biura adminiatracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

klasa

Nowa taryfa osobowa
kolei państwowych.

Lwów d. 22. maroa. 
Jak wiadomo ju ż, od 1. lipca br. 

zaprowadzoną zostanie na kolejach pań­
stw ow ych nowa taryfa osobowa, m ają­
ca skarbowi państwa przynieść większe 
dochody aniżeli teraźniejsza. Celem 
podwyższenia pasażerskiej taryfy kole­
jow ej jest z jednej strony wydobyoie 
dochodów na pokrycie dodatków do 
plao urzędniczych, o czem w ponie­
działek obszerniej pisaliśmy, jak nie­
mniej zmiana ta taryfowa pozostaje w 
związku z zamiarem upaństwowienia 
reszty kolei austryackicb, a na razie 
przedewszystkiem kolei Południowej, 
której taryfy dotychczasowe są niepo­
miernie wyższe od taryf kolei państwo­
wej a z chwilą przejścia tejże linii na 
własność państwa, zostałyby zrównane 
z taryfami istniejącemi na innych szla­
kach kolei skarbowych. Zresztą tera­
źniejszy system centow o-strefow y oka­
zał się i niewydatnym  pod względem 
dochodu i niedogodnym  dla publiczno­
ści, gdy  bowiem np. na przestrzeni 
m iędzy 300 a 301 kilometrami trzeba 
płacić za 350 kilometrów, W“ dle zaś 
nowej od 1. lipca tylko za 310 kilom. 
Jakoż na ostatniem posiedzeniu Rady 
kolejowej ogromną większością odrzu­
cono wniosek zaprowadzenia teraźniej­
szej taryfy na austryackim szlaku kolei 
Bogum ińsko-Koszyckiej, i głosowanie 
to uważano za zapowiedź losu taryfy 
teraźniejszej.

Nowa taryfa osobowa, która obo­
wiązywać zacznie od 1. lipca br. zniża 
się z oddaleniem ja k  to obecnie już 
jest w taryfie towarowej. "W III. kla­
sie poczyna się od l -4 centa (za k ilo­
metr) i spada stopniowo do 0 8 ct., w 
II. klasie od 2 4 do 1 8  ot., w I. kla­
sie od 3 4 do 2 8 centa. Mianowicie 
wynosi przy pociągaoh osobow ych ce ­
na za kilometr w centaoh:

III. II. I. ki.
1 do 100 kilom. 1*4 2 4 3 4

101 do 300 * 1 2  2 2 3 2
301 do 600 „ 1 0  2 0 3 0
ponad 600 “ 0 8 1 8  2 8

Jak widzimy, kluozem jednostko­
wym  jest cena jednostkow a 1 4  ct. w 
pierwszym  stopniu JII. klasy, która się 
co stopień o 0 2 ct. zniża. Znając oeny 
jednostkowe czterech stopni I I I .  klasy, 
znajdziem y cenę reszty klas, dodająo 
do niej po cencie od klasy do klasy.

Nowa taryfa polega na systemie 
m yrj ametrowym od 10 do 10 kilom e­
trów. Tylko na oddalenie do 50 k ilo­
metrów dano strefy po 5 kilometrów. 
Jazda do 15 kilometrów wypadnie Ła­
niej niż obecnie, jazda na dalsze odda­
lenie tylko w pew nych wypadkach sto­
sunkowo taniej kosztow ać będzie.

Różnioa m iędzy dotychczasową a n o­
w o zaprowadzić się mającą taryfą tal .- 
by się tedy przedstawiała w przykła-

da°Ze L w o w a  do K r a k o w a  342
kilometrów:

klasa kosztuje będzie kosztować 
złr. z r̂*

10 71 11-90
8 40 8 4 0
3 57 4 90

Ze L w o w a  do P r z e m y ś l a  
k ilom etrów :

17

kosztuje będzie kosztow ać 
złr. złr.
3 0 6  320
2 0 4  2-40
102  1-40

Ze L w o w a  do R z e s z o w a  184 
k ilom etrów :

klasa kosztuje będzie kosztow ać 
złr. złr.
6-12 6 08
4-08 4-18
2 0 4  2 2 8

Ze L w o w a  do S t r y j a  75 k ilo­
metrów :

kosztuje będzie kosztow ać 
złr. złr.
2 4 5  2 7 2
1 6 4  192
0 82 1 12

Podrożenie ja zdy  ma być w ynagro­
dzone różnemi ułatwieniami w innych 
względach a przedewszystkiem  z n i ż o ­
n ą  b ę d z i e  t a r y f a  o d  p a k u n k ó w  
pasażerskich na oddalenie ponad 300 
kilom etrów z 0 2  na 0 15 od kilometra 
i stu kilogram ów.
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Ostatnie trzynastolecie
w Król. Kongresowem.

W arszaw a d. 21. marca.
(Od naszego specjalnego korespondenta.)

IV.
Dziennikarstwo.

Do najsmutniejszej pozycyi naszego bi 
lansu trzynastoletniego przystępujemy o- 
becn ie; stanowi ona niejako bolące miej­
sce życia Królestwa polskiego, a lubo 
większość grzechów, które tutaj zakar- 
bować będziemy musieli, policzyć trzeba 
na rachunek smutnych politycznych wa­
runków, to przecież trudno też i zaprze­
czyć, iż poziom aspiracyj publicystycznych 
obniżył się sam przez się i dzięki temu 
w dziedzinie prasy mamy bardzo niezdro­
we powietrze.

Przedewszystkiem nierozwinięte zu­
pełnie u nas życie polityczne, musiało 
usunąć ze szpalt dziennikarskich inaterye, 
które dla was naprzykład są alfą i ome­
gą życia; potem, pozostałe do traktowa­
nia drobnostki, sprowadziła do minimum 
cenzura; w końcu i cały szereg ludzi, 
chcących iść dalej jeszcze od cenzury i 
przesadzać się w uprzejmości dla niej, 
nałożył sobie na usta kaganiec i dobro­
wolnie wyrzekł prawa głosu.

Dzięki temu w prasie warszawskiej 
powstały dwie cenzury ; jedna ta z ulicy 
Miodowej, którą dowodzi p. Jankulio, 
druga w każdej prawie redakcyi w oso­
bie p. redaktora czy jego zastępcy.

Ludzie szanujący siebie i swoje pióra 
postarali się o miejsca na kolejach lub 
w prywatnych iustytucyach, gdzie się 
docisnąć mogli —  a ich miejsce zajęli 
wyrobnicy pióra.

Przestali być tedy potrzebni literaci, 
a ograniczano się wszędzie na reporte­
rach dziennych wiadomości o zepsutych 
mostkach lub złamanych nogach koń­
skich, prasa zaś warszawska stała się 
skutkiem tego tak jałową, iż dla człowieka 
pragnącego się z niej dowiedzieć, co też 
się dzieje na szerszych polach europej­
skich, przedstawiać zaczęła jedynie war­
tość zadrukowanej bibuły.

Łatwo się bardzo przekonać o słów 
tych prawdzie, przyjrzawszy się pierwszej

lepszej gazecie, do której zresztą wszy­
stkie inne niby bracia syamscy sa po­
dobne.

Zaczyna się zwykle od tak zwanych 
Przeglądów politycznych, z których za­
zwyczaj dowiadujemy się o takich rze­
czach i interesach, które nas nic a nic 
nie obchodzą.

Potem czytamy artykuł żywcem prze­
tłumaczony z Figara , Gil Rlasa  —  lub 
jakiego innego francuskiego świstka bul­
warowego; dalej, w formie artykułu wstę­
pnego, jakieś sprawozdanie roczne lub 
kwartalne z działalności tego lub owego 
stowarzyszenia, nieco skąpych wiadomo­
ści lub korespondencyj z prowincyi, wię­
cej trochę z samej Warszawy i wreszcie 
depesze, obfitość których jest już zale­
żną od zamożności redaktora - wyda­
wcy.

Wedle tego szematu układaja się 
wszystkie dzienniki, i zaiste trudno zro­
zumieć racyę wychodzenia większej ich 
połowy.

Trzy „Kuryerki* -  jeszcze jako tako 
różnią się od siebie, w formie tylko je ­
dnak ; ten dział polityczny ustawia w 
końcu, tamten w środku, —  ten daje 
skandaliczne wiadomostki, ów je raiar- 
kuje jak może, ale w treści niczem się 
jeden od drugiego nie różni.

Jeszcze mniej różnic spostrzedz zdo­
łacie w wielkich dziennikach politycznych 
w liczbie czterech.

Nic tam przez te lat trzynaście nie 
drgnęło, nic nie zadokumetowało usiło­
wania przynajmniej ku podniesieniu ja­
kiej paląeej kwestyi, chyba tu i owdzie, 
od czasu do czasu, sporadycznie wychy­
lające swą głowę straszydło antisemi-
tyzmu.

Ten antysemityzm usprawiedliwiony 
do pewnego stopnia dziwnie szpetnym
postępowaniem żydów — o czem pomó 
wimy niżej, nie miał i nie ma pla
nu, toć wymyślania Roli spekulacyjnej 
i przedewszystkiem żydem tracącej, lub 
zjadliwe wycieczki w tyra kierunku
Wieku, za program rozumnego przeciw­
działania żydowskiej szkodliwości uwa­
żać nie podobna.

Sloico jest organem większej własno­
ści, lubo między akcyonuryuszwmi ego 
dziennika, zaledwie paru takich naliczyć 
można.

Gazeta Warszawska dotąd na pro­
gram wyraźny zdecydować się nie była 
w stanie, lubo pomieszczane na osta­
tniej kolumnie ogłoszenia o sprzedażach 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
czy mą ją siostrą rodzoną Słowa.

Gazeta polska, niegdyś prowadzona 
za pieniądze L. Kronenberga i po dziś 
dzień ciesząca się subsydyami tej firmy, 
w ostatnich czasach skupiła koło siebie 
ludzi młodych, utalentowanych, najlepiej 
i najżywiej jest redagowaną, z każdym 
też dniem wzmaga się w siły i prenu­
meratorów i można przypuszczać, iż nie­
bawem wysunie się naprzód.

Co prawda — na gruncie warszaw­
skim, jak to już zaznaczyłem, niepodo­
bna mówić o programach roboty pu­
blicznej, ale pozostaje prasie warszaw­
skiej stać na gruncie, że się tak wyra 
zimy iegitymizmu polskiego, który przy­
najmniej strzeże tego, czego strzedz 
może. 6

Tak było jeszcze przed trzynastu la-
o każdy kawałek miejsca w dzienni- 

z cenzurą, gdy w nich
rnoścf w t t ó  najdrobniejsze wiado-

’ których znajdowano treść, mo­
gąc  ̂ wyrządzić przykrość narodowym 
uczuciom czytelników.

Dziś czasy się zmieniły, swemu okazało się wielce jeszcze drażli- c y  z u p e ł n i e  ż a d n e g o  d o c h o -
Przyjeżdża teatr rosyjski — natural-1 wem na tego rodzaju próby. d u ,  tylko procent od w łożon ych  pie­

nie dla russkich — powinien o nim pi- j Drugim bardzo ważnym momentem, niędzy. T ego nie rozumiem, ale wiem, 
sać więc Dniewnik warszawski, p. Jan-j w prasie warszawskiej był program  no- że niejeden czu łby się bogatym , gd yby  
kulio, tylko pierwszego roku domagał się wego tygodniowego pisma Głos, redago- mu kto Szczaw nicę zapisał, a dlaczego 
o tych przedstawieniach recenzyi. Iwanego przeważnie przez ludzi młodych, tylko Akademia nie ma z niej ani cen-

Za dawnych przeto redaktorów z po-1 który wielkiej wrzawy narobił, już przy ta, tego — nie wiem.u 
dawaniem tych recenzyi wstrzymanoby samem okazaniu się swojem. j Na to odpowiada obecnie dr. Stan.
się, aż do powtórzenia tego nakazu —  j Pomieniony tygodnik rozumował tak : Smolka tak :
dzisiaj nie pytani i nie proszeni p a n o -’ Chłop jest najliczniejszą warstwą na-1 „S. p. Szalay nie zapisał Akademii
wie redaktorzy prześcigają się niemal rodu, chłop stanowi jego siłę mięśniową, Szczawnicy, tylko t. zw. zakład zdro-

" ’ a ten chłop nie ma dzisiaj samowiedzy jow y, t. j .  k ilsa  m orgów , z stojącym iw opisywaniu i streszczaniu tych przed­
stawień, dla ogółu polskiego, jako na­
rzuconych, wstrętnych.

Gdybyż tu przynajmniej skończyła 
się lojalność redaktorska.

Umarł Aleksander III., artykuły sy­
pały się obficie, a co jeden, to lepszy 
i bardziej wychwalający zmarłego za je ­
go działalność.

obywatelskiej. Ma on jednak dwa zasad- Jra nich budynkam i i ze zdrojami mi- 
nicze atrybuty, które go prędzej czy pó- neralnymi, a z obowiązkiem  płacenia 
źniej do tej samowiedzy doprowadzą, to połow y czystego dochodu spadkobier- 
jes i chciwość na ziemię i język. 1 com. Po śmierci śp. Szalaya — ja  w ów -

Ponieważ druga warstwa dotąd do- jczas byłem tylko współpracown.k em 
minująca w kraju — mianowicie szla- j komisyi historycznej — w gronie człon- 
chta, materyalnie jest zbankrutowaną,! ków odzyw ały się mądre głosy, prze- 
ponieważ intelektualnie nie przedstawia |strzegające Akademię przed przyjęciem

przez
dowieść swej lojalności, lub przez to coś 
skorzystać, naboje są stracone; bo albo 
powiedzą w Petersburgu: dobrze im by­
ło skoro nieboszczyka chwalą, albo po­
znają się na fałszu i jako taki z pogar­
dą przyjmą.

Brak tego taktu politycznego na ka­
żdym uwydatnia się kroku w prasie war­
szawskiej.

Zabrakło tam ludzi wytrawnych ; da­
wni się postarzeli, a młodzi pojmują ludu i iść z nim razem,

____________ wydobędzie , . . .
Droga do tego celu prowadzić m iała,(uznania dla najlepszych intencyj ofia- 

wedle tej recepty, przez p o d p o r z ą d- j rodawcy, gdyż wyraźny warcinea zapi- 
k o w a n i e  interesów osobistych intere- su nie pozwala Afeademii w żaden spo- 
som chłopskim. ) sób pozbyć się raz przyjętego ciężaru;

To podporządkowanie zaś rozumieć|ani sprzedać, a n i  n a w e t  d a r o w a ć  
należało w ten sposób, że choć kto nie j zdrojowiska nie wolno. Obowiązek w y- 
wierzy naprzykład —  a wiara jest czyn- piaty połow y czystego dochodu krępo- 
nikiem wpływowym na chłopa, to powi­
nien udawać ją nawet, podporządkowu 
jąc niejako swoje wierzenia interesom

swój zawód, nie jako kapłaństwo, ale 
jako tak dobry sposób zarobkowania, jak 
każdy inny.

Pilnie studyując dziennikarstwo war­
szawskie w ciągu trzynastolecia ostatnie­
go, wyłowić zdołaliśmy zaledwie cztery 
momenty, w których ta prasa zdradziła 
jakieś dążenie.

Pierwszym był niefortunny występ 
Chwili p. Walerego Przy borowskiego, 
człowieka z wybitnym talentem powie- 
ściopisarskim, który próbować zaczął, 
ażali w społeczeństwie nie uda się wy­
tworzyć partyi opierającej przyszłość na­
rodu na poglądzie postawionym, niby 
dogmat, przez Aleksandra mgr. W ielo­
polskiego.

Pan Przyborowski zapomniał, że nic 
s;ę w historyi nie wraca, za mało obli­
czył się z warunkami obecnemi Kongre­
sówki, różniącemi się od warunków 1861 
roku, jak niebo od ziem i; pan Przybo­
rowski przyjmując podszepty jakichś mi- 
norum gentium  polityków i podobno bli­
skich Hurce, uwierzył, że jego lojalność 
zdobędzie w Królestwie język polski w 
sądzie, a w szkole do czwartej klasy i 
przerwie masowe wydalanie Polaków 
z urzędów; pan Przyborowski wreszcie 
może zechciał wedle woli dzienników 
rosyjskich, domagających się od nas 
„cierpień wtedy, gdy cierpi Rosya i ra­
dości, kiedy się raduje" —  cierpieć i ra­
dować się z nimi, albo udawać tylko, iż 
cierpi i raduje się.

Krótką była jego praca.
Cenzura puszczała mu tylko w „ Chwi­

li“ to, co jej było miłem —  pół praw­
dę, pół słowa, ale reszty dopowiedzieć 
nie pozwoliła; i z nowo założonego 
dziennika, który miał propagować „most 
złotej zgody" — pozostał panegiryczny 
świstek dla wszystkiego, co rosyjskie, 
pełen nauk politycznych o lojalności.

Nie poparta przez nikogo —  z bar­
dzo szczupłą liczbą prenumeratorów, sko­
nała „ Chwila“ — pozostawiając po so­
bie arcy-przykre wspomuienie —  i psu­
jąc na długo redaktorowi markę popular­
nego literata i dziennikarza.

Społeczeństwo polskie ku zaszczytowi

Takie podporządkowanie miało być 
stosowane we wszystkich kierunkach; 
wykoncypowano zatem moralność chłop­
ską, religię chłopską, interes chłopski 
i t. p.

Sama myśl wyzyskania łask rządu, 
okazywanych względem chłopa, na ko­
rzyść sprawy narodowej, przyznać na­
leży, była szczęśliwą wielce, cóż jednak, 
gdy nie umiano się zachować w grani­
cach praktycznych i ten piękny sztandar 
ludowy doktrynerstwem ośmieszono.

Ruch, który się zrobił około pisma 
stawiającego pracę narodową do pewnego 
stopnia w nowej a zręcznej formie —  
przybrał charakter, z którym mało kto 
iść mógł ręka w rękę.

W podporządkówauiu posunięto się 
tak daleko, że zaczęto odmawiać prawa 
głosu, bal nawet i życia każdej innej 
sferze ludzi; wmięszały się jeszcze do 
tego socyalistyezne prądy, nienawiść do 
burżoazyi i skończyło się na kompletnem 
fiasku.

Frazesy przy takiej robocie same 
wystarczyć nie mogły, a drukowanie 
powieści Belamy’ego, lub przekładów 
Spencera, dla tej wymarzonej siły chłop­
skiej, która miała stać się narodową po­
tęgą, nie wystarczyły za robotę poważną, 
której społeczeństwo daremnie wycze­
kiwało. (D. n.)

Yeritas.

ia n\ą\m\
jako właścicielka Szczawnicy.

P. Stan. Tom kiewioz w odpow iedzi 
na list otwarty jener. sekretarza kra­
kowskiej Akadem ii umiejętności dr. St. 
Smolki, zwracający się do ofiarności 
publicznej na cele tejże Akademii, od ­
powiedział poruszeniem kilku zarzutów, 
któreby m ogły  dać m ożność usprawie­
dliwienia się Akadem ii z pogłosek, o 
niej krążących. M iędzy innemi p. St. 
Tom kiewicz p od n iósł: „Akadem ia wy- 
kaznje, że n i e  m a  z e  S z c z a w n i -

wal "Akademię na każdym kroku, spad 
kobiercy bowiem we własnym intere­
sie protestowali przeciw wszelkim ule­
pszeniom, a mieli korzystać z domnie­
manych korzyści, jakie sobie ob iecy­
wano z wkładów, na które Akademia 
obracała swoją połow ę czystego docho­
du. Zawarto więo ugodę, w której Aka­
demia Bpłaciła ten obowiązek kwotą 
47.000 zł., ulokowanych w ten sposób 
w Szczawnicy. Nie można było spo­
dziewać się dobrych rezultatów z przed­
siębiorstwa, prowadzonego przez grono 
42 historyków, bibliografów , a chociaż­
by geologów  i ekonomistów. P ow ierzo­
no zatem administracyę zdrojowiska 
kom itetowi, złożonemu z znakom itego 
adwokata, w yposażonego szerokiem peł­
nomocnictwem, z życzliw ego a ze spra­
wami szczawnickiem i dobrze obeznane­
go lekarza i z jednego członka Akade­
mii, calem sercem Szczawnicy oddane­
go. Za m  ci mężowie z poświęceniem 
bez granic, bezinteresownie zajęli się 
administraeyą. Jak można widzieć z  
broszury, ogłoszonej o tym  przedmiocie 
w r. 1888, aom itet ten w ydał w  oiągd 
lat 1 0 :
na nowe budowle i u- 

lepszenie dawnych 
na rozszerzenie parku 

i drogę na Miodziuś 
na budowę drogi w 

Pieniny . . . .  
na budowę kościoła ty ­

tułem konkurencyi
Razem  . 

nadto wynosiła nale- 
żytośó skarbowa od
spadku ......................

co ozyni razem 101.983 zł. 43 ct. 
Część tych znacznych wydatków 

tylko zdołano pokryć z dochodów bie­
żących, a że nie było żadnego fundu­
szu obrotow ego na interes szczawnicki, 
w r. 1892 długi bieżące adminiatracyi 
szczawnickiej wynosiły przeszło 25 000 
zł., jakkolwiek nadto pozostawało do 
zapłacenia przeszło 4500 należytości 
skarbowej, a czekały Akademię jeszoze 
znaczne wydatki konkurencyjne na bu­
dowę szkoły i plebanii oraz urządzenie 
omentarza. W  tym stanie rzeczy prze­
stały w pływ ać regularnie procenta od 
włożonego kapitału 47.000 zł.

Polacy i Węgrzy.
(1 8 4 8 -1 8 4 9 )

Przez

Stanisława Schniira-Pepłowskiego.

[C iąg  dalsiy .j

Tymczasem zwycięzcy nie wiedzieli ani o rze­
czywistych rozmiarach pogromu, poniesionego 
przez wojska bana, ani też o jego ucieczce. Prze- 
ciwnie, mimo radosnego uczucia z powodu odnie- 
sionego zwycięstwa, pierwszego w tej walce, 
komitet obrony narodowej i władze stołeczne 
czyniły gorączkowe przygotowania do zgroma­
dzenia jak największych zastępów zbrojnych 
jeszcze przed upływem rozejmu. Wszelkie roboty 
zostały na ośm dni z&wieszone i każdy mężczy­
zna zdolny do noszenia broni miał wyruszyć 
w Pole wraz z trzydniowym zapasem żywności. 
To też z niemałem zdziwieniem przekonali się 
Węgrzy w dniu 3 października, iż po przeci­
wniku już i miejsce ostygło... Błąd ten po części 
przynajmniej wynagrodziło Węgrom rozbrojenie 
korpusu slawońskiego, liczącego do dziesięciu 
tysięcy żołnierza. Pozostawiony przez bana bez 
dalszych rozkazów korpus ów podążał pod B |a- 
łogród, lecz pod Ozorą, u przeprawy przez Sicz, 
zatrzymany został przez pospolite ruszenie tol- 
najskiego komitatu i za nadejściem znaczniej­
szych sił węgierskich złożył przed niemi bron.

69.709 zł. 41 ot. 

17.972 „ 43 „

4 278 „ 65

4.500 „ -  „ 
96.400 „ 49 „

5.522 „ 94

Dla dworu klęska Jellachicha była niespo­
dzianką wielce nieprzyjemną, tem bardziej, że 
w przeddzień bitwy wysłał ban co Wiednia 
kliryera z zapowiedzią, że w aniu 1. paździer­
nika sianie w Budapeszcie... Równocześnie z bu­
tną obietnicą bana doszła do władz wiedenskieh, 
wiadomość o zabójstwie Latnberga, wobec czego j 
kamarylla uznała ową chwilę, jako najbardziej j 
odpowiednią do zadania Węgrom stanowczego > 
ciosu. Zaraz więc w dniu trzeciego października 
t. r. wydano w Schónbrunie reskrypt królewski, 
rozwiązujący natychmiast obrady sejmowe, uzna­
jący wszystkie uchwały sejmowe, które jeszcze 
sankcyi rządowej nie otrzymały, jako nieważne, 
i zarządzający stan oblężenia w wszystkich kra­
jach korony św. Szczepana, z równoczesnem za­
wieszeniem czynności wszelkich władz cywil­
nych. Zarazem oddawał król dowództwo całej 
siły zbrojnej, regularnej i ochotniczej Jellachi- 
chowi, który jako pełnomocny komisarz i zastęp­
ca monarchy, otrzymał najwyższą władzę w kra­
ju L .. Tragicznej historyi nie brakło, jak to czę­
sto bywa w dziejach, komicznego komentarza. 
Chcąc nadać owemu dokumentowi, depcącemu 
kardynalne prawa narodowe Węgier, pozory le­
galności, postarała się kamaryla o zamianowanie 
ministm-prezydenta dla Węgier, któryby zdecy­
dował się na podpisanie takiego aktu. Zamiano­
wanym ad hoc dygnitarzem był Adam Retsey de 
Retse, kapitan węgierskiej leibgwardyi, do nie- 
dawna jenerał głównodowodzący we Lwowie, 
któremu w dniu czwartego kwietnia 1846 foku 
lwowski magistrat zaofiarował honorowe prawo 
miejskie.... Retsey w zamian za sumę szesnastu 
tysięcy zł. ra. k. podpisał i własną swą nomina- 
cyę i manifest królewski, zanim jeszcze wieść 
o pogromie bana dotarła do dworu. W obec do­

konanego faktu trudno już było myśleć o odwro­
cie. Austryacki minister wojny hr. Latour wy­
słał prze to najsurowsze rozkazy do komendantów 
twierdz i poszczególnych oddziałów węgierskich, 
by bezwzględnie poddali się rozkazom Jellacbi- 
cha, a równocześnie ściągano Da gwałt załogi 
z Czech, Moraw i z Slyryi, celem stworzenia 
armii, którą ban miał ponownie wieść do Wę­
gier dla wywalczenia sobie najwyższej władzy.

Mimo niesłychanego w dziejach W ęgier 
bezprawia, jakiem był manifest królewski z dnia 
3. października 1848 roku, mimo straszliwego 
oburzenia, wywołanego tym postępkiem, sejm był 
o tyle lojalnym wobec dynastyi, iż jeszcze w owej 
chwili usiłował wytrwać na stanowisku legal- 
nem. Objawem tego usposobienia Izby była 
uchwała, powzięta w dniu 7. października. Sejm 
mniemał, iż złoży dowód uszanowania wobec 
króla, nznając manifest jako fałszywy i podsu­
nięty. „Jakkolwiek bowiem król jest chorym i 
nieporadnym —  słowa rzeczonej uchwały — to 
jednak trudno przypuścić, by Jego królewska 
Mość tak dalece pozbawioną była zdolności sa­
modzielnego myślenia, by jego ręka nie zadrżała 
z obawy przed sądem Boga przy podpisywaniu 
manifestu, wydającego bezlitośnie byt konstytu­
cyjny królestwa węgierskiego na pastwę temu 
właśnie zbójeckiemu buntownikowi, który wszel­
kie prawa, ustawy i powagę królewska zdeptał 
nogami, kraj napadł siłą zbrojną, pustoszył ta­
kowy, rabował i wojsko węgierskie ścigał- . W ra­
zie wszakże, gdyby owe nieprawdopodobieństwo 
okazało się prawdz1wem, manifest zaś autenty­
cznym to se]m uznaje takowy jako nieważny, 
gdyż brak na mm podpisu rezydującego w Pesz­
cie ministra, którym nie był Retsey.

| W dalszym toku uchwał przypomniał sejm,

że rozwiązanie jego nie może nastąpić przed Węgrzy wiedzieli aż nadto dobrze, że wy-
uehwaleniem budżetu, oraz, że zniesienie auto-r n k rewolucyi wiedeńskiej nie może być dla ich 
nomii W ęgier jest niedopuszczalne na zasadzie' sprawy obojętnym, oraz że cios przeciw nim
przysięgi koronacyjnej. Nadto uznała Izba sej­
mowa Jellachicha ponownie jako zdrajcę, zaś 
Rćtseya ogłosiła w stanie oskarżenia.

Teraz już tyiko oręż mógł rozstrzygnąć 
spór między narodem a królem.

III.

W obec brzmienia królewskiego manifestu 
oczekiwano w Węgrzech codziennie ponownego 
wkroczenia bana, tak, iż armia węgierska wyru­
szyła ku austryackiej granicy. Wybuch wszakże 
rewolucyi wiedeńskiej udaremnił na razie za­
mierzone działanie wojsk cesarskich przeciw 
Węgrom, skutkiem czego nie omieszkała znów 
reakeya rozgłaszać, że wypadki w stolicy wywo­
łane zostały skutkiem intryg i przekupstwa W ę­
grów... Niedorzeczności te’ bajki, zdaje się, zbijać 
nie potrzeba. Nietylko w Wiedniu ale we wszyst­
kich krajach monarchii i za jej granicami uwa­
żano walkę z Węgrami, jako objaw reakcyi, dą­
żącej do obalenia marcowych koncesyj. Rozkaz 
ministra wojny Latoura, polecający w dniu szó 
stym października wymarsz batalionów grena- 
dyerskich do Węgier dał — jak wiadomo — pô  
czątek krwawym rozruchom. Pierwsze strzały, ja 
kie w dniu tym padły na lud i na grenadyerów 
wypowiadających posłuszeństwo wyższym rożka 
zom, dane było przez ruskich chłopów, służą 
cych w pułku Nassau, rekrutującym się w obwo^ 
dzie tarnopolskim... Lud wykonał doraźną zem 
stę na Latourze. Dwór uszedł do Ołomuńca, by 
z murów tej twierdzy zwrócić swe siły przeciw 
stolicy.

wymierzony spadł przedewszystkiem na stolicę 
Austryi. Z tego też powodu myśl udzielenia po­
mocy Wiedniowi nie była od samego początku 
rewolucji październikowej obcą Węgrom. Już 
w dniu dziesiątym października wydał sejm wę­
gierski odezwę w imieniu narodu do sejmu kon­
stytucyjnego wiedeńskiego, w której dzięki mu 
składa za bohaterskie powstanie stolicy.“

„Oświadczamy przed Bogiem i światem — 
słowa odezwy — że wolność Austryi cenimy na 
równi znasza własną i że poczytywać będziemy 
za nasz najświętszy obowiązek przyczynienie się 
do je j utrzymania stosownie do życzeń narodu 
austryackiego i w miarę sił naszych- .

Równocześnie wydano armii węgierskiej 
rozkaz ścigania Jellachicha na terytoryum au- 
stryackiem, przyczem zastrzeżono się wyraźnie, 
iż W ęgrzy nie zamierzają tym postępkiem naru­
szyć ziemi austryackiej, lecz idą tylko za popę­
dem wdzięczności nie pozostawiając Wiednia 
bez pomocy w obliczu wspólnego wroga. W ra­
zie jednak, gdyby sejm uznał, że własne jego 
siły wystarczą do poskromienia powstania, to 
Węgrzy natychmiast przyrzekli odwołać swe 
wojska.

(C. d. n.)



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 23. marca 1895. Nr. 82
W obeo tego n ow y zarząd Akade­

m ii, który w r. 1891 objął urzędowa­
nie, nie widział inn tgo wyjśoia, jak 
w strzym ać stanowczo wszelkie dalsze 
w kłady i w ypuśoić zdrojow isko w dzie­
rżawę, któraby dawała rękojmię regu­
larnej opłaty prooentów od włożonego 
kapitała i powolnej jeg o  amortyzacyi.

D ługi w  kwooie 30.000 zł. um orzo­
no dalszą zaliozką z funduszu żelazne­
go, wskutek czego  dziś niemal cały 
ten fundusz ulokowany jest w  Szeza- 
w nioy, a na jeg o  oprooentowanie i a 
m ortyzaoyę oraz wypłatę niektórych 
rent, według zobowiązań dawnej admi- 
nistracyi, zużywa się cały czyn«z d zie­
rżawny. W artość zapisu według osza­
cowania wynosiła 45.000 zł., jeśli więc 
Akademia ma tylko rozliozne kłopoty, 
a nie ma dotąd na własne potrzeby 
procentu od tej sumy (1800 zł.), może 
tylko żałować, że nie usłuchała m ą­
drych głosów Kassandry, które ją  prze­
strzegały w  r. 1876, że przedsiębior­
stwo kąpielowe w  ręku instytucyi na 
ukowej nie może się opłacać.'1

Sprawa restauracji katedry na Wawelu.

K siążę-biskup krakowski zaprosił z 
Krakowa i Lw owa i z całego kraju 
najw ybitn iejszych  ludzi rozm aitych 
stronnictw politycznych i warstw spo­
łecznych (w  liozbie około 80 osób) na 
dniu 14. marca do om ówienia sprawy, 
która łączy wszystkie gorętsze polskie 
i katolickie serca, sprawy cdnowienia 
K atedry na W awelu. Już dzień przed­
tem od było  się w pałacu księoia-bisku- 
pa i pod je g o  przewodniotwem  posie­
dzenie m ałego kółka ludzi fachowych 
i rzeczoznaw ców , w  celu om ówienia 
kwestyj, m ających być przedm iotem  
obrad dnia następnego. Na posiedzeniu 
tern, po dłuższej i w yczerpującej dys- 
kusyi, książę-biskup w ypow iedział swą 
myśl, w jak im  kierunku odnow ienie to 
ohce przeprowadzić.

Dnia 14. bm. we czw artek o god z i­
nie 10, rano poozęli się grom adzić w 
pałacu zaproszeni, a ohoć wielu z nich, 
ozy to dla zdrowia, ozy dla złych  dróg, 
lub inny oh przeszkód, stawić się nie 
m ogło , jednak zebranie było  bardzo 
liczne. Obok kanoników  katedralnych, 
ks. Midowicza i Foxa z ks. infułatem 
Gawrońskim na czele, byli profesoro­
wie fakultetu teologicznego, O. Pa­
wlicki i O. Morawski i inni duchowni

Krakow a i z prowincyi, jak ks. No­
wak, ks. dr. Bukowski i ks dziekani 
Szwaro i Tempie. B ył sędziwy eksce- 
lenoya Dunajewski, Popielowie Paweł 
i Konstanty, hr. Stanisław Tarnowski, 
hr. Ludwik Dębicki, hr. Kaczyński, hr. 
Sierakowski, hr. Scipio, p. H om olacs — 
profesorow ie : dr. Zoll, dr. Uianowaki i 
dr. Rydygier. Przybyli zdaleka : hr.
Męoiński, Józef M ichałowski, hr. Zdzi­
sław Tarnowski, książę Kazimierz L u ­
bom irski i posłow ie : Leon Chrzanow­
ski, August Sokołow ski i Kramarczyk. 
Z obyw ateli krakow skich : dr Faustyn 
Jakubowski, pp. Slęk, Szarski, Szwarc, 
Fisoher —  z rzeczoznawców : Dr. Ma-
ryan Sokołowski, Łuszczkiew icz. dr. 
Tomkowioz, Pryliński, Zaremba, Knaus 
i p rzybyli ze Lwowa prof. Jan Anto­
niew icz i ks. dr. Skroohow sk:, a prze- 
dewszystkiem  kierujący tą całą sprawą 
z  je j strony artystycznej i technicznej 
prof. Odrzywolski. B ył także z W. Ks. 
Poznańskiego hr. Engestrom .

Zagaił posiedzenie ks. biskup d zię ­
kując obecnym , że na w ezw anie jeg o  
tak licznie się zgrom adzili — poczem  
przeohodząo w gorącyoh wyrazach do 
samej w ielkiej i ważnej spraw y odno­
wienia katedry —  rozróżnił w niej 
dw ie strony, jedną techm ozną, której 
referentem  był p. Odrzyw olski, drugą 
finansową, której referentem był kon­
serwator p. Tom kow icz. Pan Odrzy- 
wolski, którem u książę biskup naj­
przód udzielił głosu , praedstawił w krót- 
kośoi oałą historyę pod jęte j przez śp 
kardynała D unajewskiego m yśli restan 
racyi katedry, od ohw ili zawiązania 
przezeń w tym  celu p ierw szego kom i­
tetu w  roku 1886 aż do dni naszych. 
G łów ne momenta tej historyi s ą : 1. 
Zd jęoie  dokładny oh planów katedry ta­
kiej jak dziś jeBt, k tórego dokonał p. 
O drzyw olski z poleoenia śp. ks. kardy­
nała w roku 1888. 2. Odnowienie ka-
plioy Zygm untow skiej, ukońozone w  r. 
1894, na które Kasa oszczędnośoi kra­
kowska, ofiarowała w  r. 1891 i w  na- 
stępnyoh łączną sumę 60.000 zł., a któ" 
re odsunęło sprawę restauraoyi oałej 
katedry przez czas jakiś na drugi plan. 
3. W ypracowanie projektu odnowienia 
oałej katedry, wykonane w  ostatniob 
latach przez p. O drzyw olakiego z pole­
cenia komitetu. Co do tej ostatniej 
pracy, podjęta była w dwojakim  kie­
runku. P ierw szy w przypuszczeniu, że 
oały zrąb katedry pozostaje takim, ja ­
kim  dziś jest, miał na celu oczyszcze ­
nie i naprawienie tego, co popsute i 
dodanie tego, oo brakuje, ja k  np. w iel­
kiego ołtarza, szozytów  wież itp. i w 
ten sposób doprowadzenie w szystkiego 
do zupełn ie dobrego stanu. D rugi miał 
na celu oprócz robót pow yższych obni­
żenie naw bocznyoh w około presbite- 
ryum , które dopiero z poozątkiem 18 
w ieku przez księoia biskupa Łubień­
skiego w stylu ów czesnego baroku pod­
niesione zostały. Myśl tego obniżenia 
postaw ił był p ierw szy śp. Matejko. Ko­
rzyścią  pierwszej alternatywy j e 11, że 
1 uszanow uje to w szystko, co  do osta­
tnich naw et czasów  w katedrze wawel­
skiej w ykonane zostało, 2. przedstawia 
w wykonaniu dużo m niej trudnośoi i 
3. m niejsze pociąga za sobą koszta. 
Korzyśoią zaś drugiej alternatyw y jest, 
że 1. wewnątrz presbyteryum  otrzym a 
łoby  bezpośrfcdniri światło, je.kie p ier­
w otnie miało i doprowadzone by łoby  
do sw ego praw dziw ego znaozenia, 2. 
na zewnątrz odkryłyby się piękne bar­
dzo szczegóły  gotyckie, które jeszcze 
4otąd pod dachem w dobrym  znajdują

się stanie, 8. usunięta zostałaby prze-, 
róbka, w zględnie świeża z myślą i sty ­
lem kościoła zupełnie nie lioująoa.

Na niekorzyść jednak tego ostatnie­
go rozwiązania kwestyi i to dodać 
trzeba, że choć wszystkie prawie p o ­
mniki i upiększenia, jak ie się w booz- 
nyoh nawaoh znajdują są starsze, niż 
podniesienie tychże naw, więo bez 
zmiany pozostaóby m ogły, jednak t. z. 
ołtarz królowej Jadw igi i portal kapli- 
oy M łodzianków m usiałyby b yć zm ie­
nione — bo ju ż  po podwyższeniu naw 
postanowione zostały (w  r. 1758). K o ­
szta pierwszej restauraoyi w yniosłyby 
około pół m diona, a drugiej 600 do 
650 tysięcy.

Referent kończy uw agą, że choć 
sam jest zwolennikiem  drugiego, rady­
kalniejszego rozwiązania, jednak pod­
daje się pod tym  względem  zupełnie 
decyzyi księoia biskupa.

P o referencie zabrał glos hr. R a- 
ozyński, oświadozająo się ze względu 
narodowego pietyzmu stauowozo za re- 
stauraoyą mniej radykalną, bezpie­
czniejszą i uszanowującą bardziej w szy­
stkie przemiany przeszłości. Poparł go 
w tern gorąco p. Leon Chrzanowski 
i oały szereg m ówców, jak hr. Stani 
sław Tarnowski, O. Morawski i O. Pa 
wlioki, a niektórzy z nich, jak hr. M ę­
oiński, dr. Zoll i p. Łuszczkiew icz żą­
dali nawet pod tym  względem stano- 
wozej deoyzyi na tern posiedzeniu. Po­
seł Kramarozyk, Paweł Popiel, Tom ko- 
wioz, Sokołowski i ks. Skroohowski, 
ohoć z rozm aityoh względów byli ta­
kiej deoyzyi przeciwni, a usunął ją  za 
sadniozo Eksc, Dunajewski tą uwagą, 
że zebranie zwołane przez księcia bi­
skupa, ma oharakter jedyn ie doradczy 
i infurmująoy, a wszelkie głosowanie 
dopuszczonem być nie może, bo deoy- 
zya w tej sprawie należy do księcia 
biskupa. W  tej samej myśli przemówił 
bardzo gorąoo hr. Dębioki.

W obeo fdktu, że większość zebra- 
nyoh była za tern, by zaniechać obn i­
żenia naw i że wiedziano, iż książę 
biskup do tej myśli stanowczo się przy­
chylał, zwolennicy radykalniejszego kie­
runku zaniechali obrony opinii swojej 
w poczuciu poddania się temu, do któ­
rego decyzya z prawa należy.

Druga z rzędu kwestya, dotycząca 
finansów, przedstawiła się wcale p o ­
myślnie. Referent p. Tom kowicz wyka­
zał, że dotąd zebrano na ten cel prze­
szło 100.000 zł., nie licząo niekfcóryoh 
zobow iązań na przyszłość, jak np. dal­
sze zobowiązanie miasta Krakowa, k tó­
re postanowiło dać 32.000 z ł , a ozęśó 
już uiściło. Referent wyraził nadzieję, 
że i rząd przyczyni się znaozniejazą 
kwotą, a w tej nadziei poparli go  p o ­
słowie : p. August S ikołowski i p. 
Chrzanowski, jeśli książę biskup w nie­
sie odnośną petycyę do R ady państwa.

Co do zebrania reszty funduszów 
około 200000 jest nadzieja, że sejm, 
miasta, Rady powiatowe, prywatni la ­
dzie i składki oentowe kwotę tę po- 
kryją tern bardziej, że katedra na W a­
welu, to własność oałego narodu, a nie 
samej tylko dyeeezyi krakowskiej — 
a restauraoya wym agać będzie oałego 
szeregu lat

Poseł Kramarozyk w tej sprawie 
wniósł, aby z konsystorza krakowsk.e- 
go  w yszło poleoeme zbieiania składek 
po kośoiolaoh parafialnych przynajmniej 
raz na rok. Zaś hr. Zdzisław Tarnow ­
ski i p. referent Tom kow icz odezwali 
się gorąco do zgrom adzonych, by  w o- 
kolicaob swoich zaw iązyw ali komitety 
i w kołach znajom ych zbierali, oo m o­
żna, na cel tak piękny i wielki,

W  końcu książę biskup podziękował 
raz jeszcze zebranym  i zapewnił ioh, 
że wszelkie wskazówki weźmie pod do­
kładną rozwagę i z całą roztropnością 
zabierze się wraz z przybranym  komi­
tetem ściślejszym do dziełu, ogół Pola­
ków obohodzącego.

Jakby na szczególną pociechę i dla 
otuoby zgrom adzonyob, zaraz po posie­
dzeniu ks. T em pie, dziekan bialski, 
ofiarował księciu biskupowi od siebie 
na odnowienie katedry bardzo pokaźną 
kwotę 4.000 zł.

Z Izby sądowej.
Ta-nopoi 21 marca.

(Sprawozdanie Oaz. Nar.)
Oszust, jakich m ilo .

Obecną kadencyę tutejszych sądów przy­
sięgłych, osławioną procesem młodzieży, za 
kończyła nie mniej zajmująca rozprawa 
przeciw Lejzorowi Schiff mannowi i Janowi 
Michalikowi o zbrodnię oszustwa i zbrodnię 
nadużycia władzy urzędowej.

Rodzina Schiffmannów zamieszkała w 
Jezierzauach była od lat dziesiątek plagą 
ludności włościańskiej powiatów borszczow- 
skiego i czortkowekiegp. Już w latach 1879 
do 1883 przeprowadzone przeciw Judzie, 
Berlowi i Lejzerowi Sehiffmannom śledztwa 
karne wykazały, na jakie rozmiary Schiff- 
mannowie prowadzili interesa liobwiarskie i 
oszukańcze. Podrabianie weksli bądź co do 
sumy bądź co do podpisów akceptantów, ży­
ro wanie weksli już zapłaconych na syna, oj­
ca lub brata obwinionych i zaskarżanie ta­
kowych przez nowego żyrataryusza, wysta­
wianie płacącym dłużnikom fałszywych kwi­
tów na uiszczone przez tychże spłaty, wre­
szcie nawet nakłanianie woźnych sądowych 
do fałszowania dowodów doręczeń nakazów 
zapłaty i uchwał egzekucyjnych rzekomym 
dłużnikom —  oto środki używane przez 
Hchiffmannów, do wyzyskiwania obałamueo- 
nych i nieporadnych włościan, którzy zwy­
kle wtedy dopiero występywali z doniesie­
niami, gdy jUź zupełnie zostali zrujnowani. 
Juda Schiffmann zmarł podczis śledztwa, 
Beri i Leizer skazani zostali w roku 1884 
na kilkomiesi, czne więzienie, które opuści­
wszy nie zaprzestali oszukańczego swego po- 
stępywania, ale przeciwnie, prowadzili dalej 
niecne swe rzemiosło.

Ponowne śledztwo w latach 1893 i 1894 
przeprowadzone, stwierdziło dalszy szereg 
szalbierczych czynów, które Lejzera Schiff- 
manna a z nim i ofiarę jego obałamucenia

woźnego Jana Michalika osadziły obecnie
właśnie na ławie obwinionych. Trzeci oska­
rżony Beri Schiffmann umknął podczas
śledztwa.

Rozprawie obecnej przewodniczył radca 
Knźma, oskarżał prokurator Młynarski, obro­
nę zaś prowadzili; dr. Schwarz i dr. Ro-
senfeld.

Akt oskarżenia zarzuca Schiffmannowi, 
że tenże 14-krotnie dopuśoił się zbrodni o 
szustwa tudzież czterokrotnie zbrodni spól- 
nictwa nadnżycia władzy urzędowej —  Mi­
chalikowi zaś dziewięciokrotnego dopuszoze- 
nia się nadużycia władzy urzędowej. W szcze­
gólności podaje akt oskarżenia, że Lejzor 
Schiffmann, zaskarżył weksel Jakóba Pawio­
wego na 10 zł. 50 ot., pomimo, że weksel 
przez akceptanta dawno już był zapłaconym 
i poczyniwszy wszelkie kroki sądowe, ścią­
gnął od niego w drodze egzekucyi tytułem 
odsetek i kosztów procesu 19 zł. 4 ct. Przy 
oszustwie tern posługiwał się Janem Micha­
likiem, nakłoniwszy go do podrobienia pod- 
pisn akceptanta na filurze jako dowód do-* 
ręczenia nakazu zapłaty, chooiaż mu tenże 
nigdy nie został doręczonym a temsamem 
odebraną także była Pawłowemn możność 
wniesienia zarzutów. W podobny sposób o- 
szukał Lejzor Schiffmann, Kiryła Semkowi­
cza i Dmytra Romaniuka, Maryę Słoń, An­
toniego Łozińskiego, Iwana Budnika, Hrynia 
Zasiejbidę i Dmytra Brygiderowa, bądź przez 
podrobienie podpisów na wekslach, bądź też 
przez zaskarżenie weksli przez nich dawniej 
już zapłaconych. W rażącem świetle przed­
stawia oszukańcze działanie Lejzora Schiff 
manna fakt szalbierczy, jakiego się dopuścił 
na szkodę spadkobierców Pawła Sosia. We­
dle odnośnych aktów uzyskał on przeciw 
nieobjętej masie spadkowej tegoż na pod­
stawie wekslu, jakoby przez Pawła Sosia 
na 1050 zł. akoeptowauego, nakaz zapłaty 
tej sumy. Spór wekslowy przeprowadzono z 
kuratorem masy spadkowej, a wyrokiem do­
puszczono przysięgę główną w rocie, „że 
podpis akceptanta na weksla uznaje się za pra­
wdziwy*. Do wykonania tej przysięgi zgło­
sił się Sohiffmann. Jednakże śledztwo wstę­
pne wykazało, że podsądny dopnścił się w 
tym wypadku dwukrotnie zbrodni oszustwa, 
gdyż i weksel *en podrobił i następnie zgło­
sił się do wykonania przysięgi, że podpis 
byi autentyczny.

Przez świadków zostało bowiem stwier- 
dzonem, że Paweł Soś w czasie, kiedy we­
ksel ten miał być akceptowanym, chorował 
obłożnie, że do ohwili śmierci swej był cały 
ten czas tak osłabiony, że bez obcej pomocy 
nawet ruszyć się nie mógł i że w tymże 
czasie ani na chwilę sam nie pozostawał, a 
Lejzor Schiffmann u niego nigdy nie był. 
Jako codzienny gość w kancelaryi notaryal 
nej, w której leżał kontrakt podpisany przez 
Pawła Sosia, znalazł Schiffmann sposobność 
podpis ów odbić.

Zeznania świadków — a było ich zawe­
zwanych do obecnej rozprawy 32 —  do­
wiodły najzupełniej w Jak raflaowany spo­
sób dokonywał Lejzor Schiffmann czynów ka­
rygodnych na osobach, które sobie jako 
cfiary chciwości swej upatrzył, jakich nie­
zwykłych podstępów do obałamucenia ich 
używał i jak z góry wedle obmyślanego 
planu możliwej ich obronie zapobiedz usi­
łował.

Wobeo tych zeznań, potwierdzili przysię­
gli wszystkie do Sełrffmana odnoszące się 
pytania 9 głosami przeciw 3 — pytania 
zaś co do woźnego Jana Michalika zaprze­
czyli wjększośoią głosów, poczem trybunał 
skazał Lejzora Schiffinana na 6 lat ciężkiego 
więzienia a Jan Michalik został uwolniony 
i z więzienia śledczego wypuszozeny.

Czas odnowić przedpłatę
na II. kwartał 1895 r.

Przedpłata na ,  G azetę N a rod ow ą “ 
w ynosi; 

we Lwowie na prowincyi 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 w 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — „ 12 „

Prenumeratorowie miejscowi mają pra­
wo zupełnie bezpłatnego wypożycza­
nia książek z czytelni Ii. Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera).

Prenumerata na tygodnik satyryczno- 
polityczny „SZCZUTEK* obuiżona dla 
abonentów Gae Nar. niżej połowy, bo 
wynosi miesięcznie tylko 35 ct., kwar­
talnie 1 zł.

W  fejletonie „G a z, N ar , i4 rozpo 
oznie się z d. 1. kwietnia druk powjeścj 
Wincentego hr. Łosia p. n. „Ze Stra- 
żów pani Appelstein*, Józefa K o ­
ta rb iń sk iego  ulotne kertki p. n „Nie 
zdrowa m iło ś ć "  i K a ssyop ei  „Z  pa­
dołu łe z u.

Pod względem szybkości informacyj i 
telegramów Gaz. Nar. nie tylko nie ustę­
puje żadnemu z pism codziennych, ale 
je  przewyższa, wydanie prowincyonalne 
bowiem wychodzi późnym wieczorem 
przed samem odejściem pociągów kolejo­
wych tak, że telegramy nadane we W ie­
dniu jeszcze o godz. 4 popołudniu znaj­
dują tegoż samego dnia pomieszczenie w 
Gaz. Nar.

Prenumeratę nadsyłać można czekami 
pocztowych Kas oszczędnośoi i zwykłymi 
przekazami.

KRONIKA.
Lw ów  dnia 22 marca.

W setną rooznloę III rozbioru Ojozyzay —  
dokonajmy utworzenia glnnazyum polskiego w 
Cleszynlo.

Obywatelstwo honorowe nadała 
Rada miasta Przemyśla marszałkowi ks. 
Eustachemu Sanguszce, oraz p. namiestni­
kowi hr. Badeniemu.

Z ap isk i Osobiste. Prezydent wyższogo 
Sądu krajowego p. Tchórznioki wyjechał do 
Krakowa.

B. prezydent wyższego Sądu krajowego, 
p. Simonowicz wraz z małżonką powrócił 
do Lwowa.

M ianow ania. Rada szkolna kraj. za­
mianowała nauczyoielami w szkołach ludo- 
wyoh: Jana Czabana w Młyniskach, Wale-

ryana flowduna w Żyrawie, Władysławę 
Hawdunową w Jajkowcach, Antoninę Men- 
delską w Jaworowie, Wincentego Bereźnic- 
kiego w Krechowicaeh, Stanisława Finika 
w Busku, Michała Nidachowskiego i W ło­
dzimierza Swiątkiewicza w Stanisławowie, 
Bronisława Niżankowskiego w Jaworowie, 
Julię Frankowską, w Stryju, Jana Kujłow- 
skiego, w Wierozanach, Mikołaja Bojcze- 
niuka i Michalinę Koneowiozównę w Rosso­
wie, Olgę Sanocką w Szczercu, Ambrozynę 
Lewicką, w Chudyjowicach, Filipa Ratycza, 
w Dryszczowie, Wandę Inesównę, w Brzeźa- 
nach, Aleksandrę Olgę Kazimierę Treśniow- 
ską, w Bołszowcach, Jana Burbelo, w Ho- 
rodysławieach, Józefa Sojkę w Brzeża- 
nach, Paulinę Wernerową w Jezierzanach, 
Władysława Mosoczego w Mnszkarowie, Ar- 
kadyę Porębilską w Rohatynie, Jana Teti- 
cha w Perepelnikach, Aleksandra Ciszec- 
kiego w Wt-rhobużu, ks. Bazylego Nawroc­
kiego gr. kat. katechetą szkoły wydziałowej 
żeńskiej im. król. Jadwigi we Lwowie, Lu­
dwika Lejczaka, Jana Marcinowa i Damiana 
Furtaka nauczycielami w StruBowie, Józefa 
Guowę w Porąboe Uszewskiej, Jana Zigla- 
rza w Biosiadkaoh, Kazimierę Olszewską i 
Helenę Glaszową w Andrychowie, Stefanię 
Jabłońską w Wadowicach, Józefa Krasiń­
skiego w Lanckoronie, Konstantego Arbes- 
bauern w Bałwałdzie średnim. Jarosława 
Bielawskiego i Apolinarego Starzowskiego 
nauozycielami w Samborze, Karola Blachę 
w Samborze, Karola Pawlewicza, w Bisko- 
wicach, Kamilę Julię Ferenczewiczównę, w 
Berehach dolnych, Wawrzjńca Władykę, w 
Posadzie nowomiejskiej, Franciszka Łuszczkie- 
go w Krzywem, Zacharyasza Stańczaka w 
Myscowej, Leopolda Biegę, Erazma Jasiewi­
cza i Teodorę Szarkę w Sanoku, Annę Mo 
recką w Sieniawie, wreszcie zamianowała 
Bazylego Makaruszkę zastępcą nauczyciela 
w gimuazyum akademickim we Lwowie.

Wiadomości dyccezyalue. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Administratorem 
ustanowiony O, Stanisław Nowakowski w 
Potoku złotym, noworaianowany Przeor Kon­
wentu 00. Dominikanów tamże; O. Audrzej 
Górnisiewicz pozostaje nadal w Potoku zło­
tym w charakterze kooperatora. Jurysdy- 
kcyę otrzymał O. Feliks Hortyński T. J. w 
Stanisławowie na czas pobytu w archidyece- 
zyi. Dyecezya tarnowska: Przeniesiony ks. 
Józef Kapturkiewicz z Jurkowa do Niedź­
wiedzia na miejsce ks. Adama Bryla.

Stypendyum. Namiestnictwo nadało 
stypendyum z fundacyi Anieli Sieleekiej 
w kwocie 210 zł. Leonowi Dżurdż Sielec- 
kiemu, uczniowi II. klasy Bzkoły pospolitej 
im. św. Marcina we Lwowie.

Ruch pociągów na szlaku Stanisła­
wów- Woronienka został przywrócony.

Ruda m. Lwowa na ostatniem posie­
dzeniu uchwaliła nabyó realność przy ul. św. 
Zifii, w której mieści się obecnie dom pracy 
pod godłem „Opatrzność11, za cenę 22.000 
złr. i przeznaczyć ją dla celów kwaterunko­
wych ; dalej uchwaliła wybudować dla ośmiu 
kompanii piechoty koszary naprzeciw domu 
Inwalidów kosztem nie wyższym jak 300.000 
złr. i z tern, że roboty rozpocząć się mają 
jeszcze tej wiosny; wreszcie uchwaliła, aby 
witraż, który swego czasu Rada miejska 
ofiarowała się kosztem 3000 złr. ufundo­
wać dla lwowskiej rz. k. katedry, przedsta­
wiał „Śluby Jana Kazimierza" i poleciła 
Sek. III postaranie się o projekty, których 
koszta Rada miejska polrryje. Rozpoczęto 
następnie dyskusyę nad miejskim budżetem 
szkolnym, którą jednakże z powodu braku 
kompletu przerwać i do następnego posie­
dzenia odroczyć musiano.

Dom pracy pod godłem „Opatrzność* 
ptrzymał od Rady miejskiej subwencyę 7000 
złr. i przeniesionym zostanie na ulioę Ko­
chanowskiego.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół* we 
Lwowie, odwołano wczoraj o godz. 9 wie­
czorem po bezskutecznem oczekiwaniu wy­
maganej statutem ilośoi członków.

Wpływ prasy na magistrat lwowski 
— jest żaden. To wielce bolesne dla miesz­
kańców Lwowa oświadczenie zmuszeni je­
steśmy dać publicznie w odpowiedzi na cały 
stek listów, nadchodzących codziennie do re- 
dakcyi a utyskujących, że na tej lnb owej 
ulicy kupy śniegu lnb morza błota komuni- 
kaoyę uniemożliwiają. Co z tego, że wydru­
kujemy, iż ul. Szopena jest nie do przeby- 
oia, albo że na ul. Kościuszki nie stanowi 
ozdoby wał śniegowy, lub, że do Banku 
krajowego z przeciwległej strony i w wyso­
kich kaloszach przedostać się nie można 
lub wreszoie, że Gródeckie i Leona Sapiehy 
są pełne kajuty a na Zielonej nie sposóh 
nawet przed żaden dom zajechać, dzięki na 
gromadzanej warstwie śniegowej i nłoźonym 
w rowach kamieniaoh. Co z tego pytamy —  
skoro w magistracie lwowskim zagnie­
ździło się takie lekceważenie dobra mie­
szkańców i porządku, które wykorzenić po­
trafiłby tylko energiczny prezydent i ener­
giczna Rada miejska, a tych brak nam nie­
stety na razie. Zamiast piBm do redakcyj, 
lepiej, aby mieszkańcy Lwowa przy wybo­
rach do Rady miejskiej więcej tej sprawie 
uwagi poświęcili i więcej o wynik ich dbali. 
Wówczas może mniej mieliby powodu do 
skarg a pr/.ynajmniej więcej nadzieji, że 
takowe zostaną uwzględnione.

W wielkim klopaoie była wozora 
komisya asenterunkowa, nie mogła bowiem 
zmierzyć wysokości Michała Drozdowskiego 
i Józefa Bąka. Obadwaj ze strachn przed 
branką tak się spili, że przy mierzeniu po­
padali bez przytomności na ziemię, Obudwu 
„rycerzy przyszłości* oddano celem wytrze­
źwienia do aresztów.

Kradzież. Przy nlicy Bóżniczej w do­
mu pod 1. 10 popełniono nbiegłej nocy zna­
czną kradzież, Złodzieje wybiwszy szybę, 
dostali się do mieszkania Benziona Manber, 
zabrali mu ubrauia, naczynia kuchenne i 
stołowe, łąoznej wartości około IO0 zł.

Niebezpieczny kupiec. Jakób Erb 
ma brzydki zwyczaj położone na ladzie w 
sklepie pieniądze „inkasować" bez wiedzy 
właściciela. Wczoraj „inkasował* razem z 
chustką Annie Kuryło 3 zł. 49 ot, za oo 
atoli dostał się do policyi.

Za Obrazę. Do Tacyaąny Dudzińskiej, 
żony woźnego sądowego, zamieszkałej przy 
ulicy Janowskiej 1. 14, przyszła wczoraj 
Joanna N. żalić się na stróżowę, z którą 
się pokłóciła. Gdy ją Dudzińska wezwała 
do opuszozenia mieszkania, nieohcąc jej słu­
chać, rzuoiła się Joaoua na Dudzińską z

nożem i zraniła ją kilkakrotnie w głowę. 
Dudzińską opatrzyła stacya ratunkowa a 
Joannę aresztowano.

Uwięzienie. Z Krakowa otrzymaliśmy 
wtziraj po zamknięciu numeru następujący 
teh gram:

Dziś nad wieozorem nadeszła tu wiado­
mość, że knpiec tutejszy Władysław B i­
le  w s k i, który przedwczoraj wyjechał z 
Krakowa do Królestwa został przez władze 
rosyjskie uwięziony w Granicy. Powodem 
uwięzienia miało być znalezienie u niego 
przy rewizyi cłowej egzemplarza powieści 
Zmogasa „Pożary i zgliszcza*, opisującej 
między inuemi znęcanie się nad więźniami 
polskimi na Syberyi, jakoteż znalezienie u 
krytych u niego kilku galanteryjnych upo 
minków z emblematami polskiemi, wiezio­
nych dla znajomych do Królestwa.

W ybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Kałuszu, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany na dzień 29. 
kwietnia br.

S am obójstw o. Ubiegłej niedzieli w 
Zabłotowie, gdy pociąg był w największym 
biegu, jakiś nieznany człowiek rzucił się 
pod koła maszyny, która go zupełnie roz­
gniotła. Aby pozbierać drobne cząstki z sa­
mobójcy, wstrzymano pociąg.

Przejechanie przez pociąg. W no 
cy z dnia 12. na 16 bm. przejechał pociąg 
osobowy około godziny 12 w nocy pod 
Łańcutem młodego mężczyznę, nieznanego 
pochodzenia i nazwiska. Zarządzono śledz­
two w celu sprawdzenia tożsamości osoby.

Przemysł krajowy I żydzi. Jak ży 
dzi dotychczas pojmują przemysł krajowy 
— rzecz wiadoma —  obecnie atoli Frzy- 
szłość, organ Towarzystwa politycznego ży­
dów galicyjskich i bnkowińskieh, nawołując 
społeczeństwo żydowskie do brania się do 
przemysłu, tak pisze: „Utworzone we Lwo­
wie Towarzystwo zachęty przemysłu krajo­
wego zamierza szeroką rozwinąć działalność, 
a nader starannie i wszechstronnie ułożony 
plan pracy świadczy o tern, że inieyatorowie 
przystępują do tego dzieła z zupełną znajo­
mością rzeczy i w świadomości oałego ogro- 
mn zadania, które na nieuprawionej dotych- 
cza niwie gospodarstwa społecznego pozo­
staje im do spełnienia. Dzieło to powinni 
żydzi popierać z całym zapałem i wszyst­
kiemu siłami, na jakie zdobyć się mogą, 
powinni zaciągnąć się w szeregi członków 
towarzystwa, uczestniczyć na jego zebraniach, 
korzystać z ulg, informacyj i wskazówek, 
jakie dostarczy członkom swoim i przygo­
tować się w ten sposób należycie do pro 
dukcyi przemysłowej, która jedynie wybawić 
ich m<że z bezdennej toni ekonomicznej nę­
dzy. W tej dziedzinie nie będącej jeszcze 
dotychczas polem zapasów wewnętrznych 
konkurencyjnych, wspólna praca z ludnością 
krajową jest nie tylko wskazaną, ale wprost 
konieczną wobec olbrzymich zapór, stoją­
cych na przeszkodzie rozwojowi przemysłu 
w Galioyi. Wspólna ta jednak praca nie 
uwalnia bynajmniej społeczeństwa żydow­
skiego od czynienia własnych starań po za 
„towarzystwem zachęty przemysłu" do osią­
gnięcia tego celu, gdyż upośledzone we 
wszystkich gałęziach obecnej produkcyi spo­
łecznej musi ono stokroć bardziej od społe­
czeństwa nieżyduwskiego, oglądać się za no­
wymi zawodami ekonomicznymi*.

Szczególna oszczędność. Z Tarno­
polskiego piszą nam: W tutejszym sądzie
obwodowym zaprowadzona została nowość. 
Oto między praktykantami stałymi sądowymi 
a praktykantami adwokatury nczyniouo tę 
różnicę, że pierwszym wypłacane bywa i 
nadal pauszale miesięczne w kwocie 1 zł.
5 ct., drugim zaś odebrano je zupełnie, 
W sądzie naszym pracuje 7 praktykantów 
adwokatury, zaoszczędzi tedy skarb państwa 
w ten sposób 7 zł. 35 ct. miesięcznie,

2  p rocesu  E ich illgera , Mordercy dr. 
Rotbziegla dopiero w tych dniach dozwolo­
no widzieć się z żoną. Wizyta odbyła się 
w kancelaryi sędziego śledczego Hanusza, 
w obecnośoi lekarza psychiatry dr. Hinter- 
stonera, którego badaniom jest Eichinger 
powierzony i inspektora więziennego. Z o- 
bawy, aby Fanny Eichinger nie podała mę­
żowi trucizny, lub jakiegoś narzędzia mogą 
cego mu ułatwić samobójstwo, żona inspek­
tora zrewidowała ją pierwej w osobnej izbie. 
Powitanie małżonków było bardzo wzrusza­
jące. Na zapytanie Eichingera, z czego się 
utrzymuje, odpowiedziała żona, że ojciec jej 
posyła pieniądze z Przemyśla. Eiohinger 
wydaje się być bardzo przygnębiony.

Wybuch bomby w Bernie. W przed­
sieniu kasyna czeskiego stowarzyszenia pod­
łożono wieczorem d. 19 bm. bombę w kształ­
cie drewnianej skrzyneczki silnie drutem 
opasanej. Około 10 wieczorem Dastąpił wy- 
bąch tak silny, jak strzał działowy. Prócz 
jednak okopcenia muru w sieni, kilku po­
kruszonych cegieł i odbitego tynku, żadnej 
szkody wybuch nie zrządził i nikt ohrażeń 
ni« poniósł Na miejscu wybuchu znaleziono 
kawałek tlącego jeszcze knota, który zga­
szono. W ekizynoe, która eksplodowała, 
miało być 74 sztuk różnych gwoździ, jedna 
kula karabinowa i kawałki szkła, prawdo­
podobnie pochod/ące z rozerwanej flaszki 
z procjieui.

Lawina. Z Liuzu donoszą, iż w Rot- 
teneg, opadła z gór lawina i zasypała dom 
leśnika. Śnieg rozkopała sprowadzona straż 
ogniowa, ale w rozwalonem domostwie zna­
leziono trzy ofiary.

Poseł i kraw iec. Poseł do Izby wę­
gierskiej, Ludwik Bartok, za obrazę żo­
ny jakiegoś mistrza kunsztu krawieckiego, 
ĵ. za nagabywanie jej na ulicy, aż do pro­

gu domu, został przez męża jej obity. Kra­
wiec przysłanych sekundantów nie przy­
jął, oświadczając, iż obić posła może raz 
jeszcze najchętniej, ale nie widzi w tej 
sprawie żadnego powodu do pojedynku.

Urodaiuy Bismarka. We Eriedrichs- 
ruhe czynią przygotowania na 1 kwietnia: 
bndują olbrzymią halę dla przyjęcia gości 
i t. p., na ów dzień przygotowanych będzie 
na bocznych torach stacji 35 nadzwyczaj­
nych pociągów dla odwiezienia przybyłych 
z powinszowaniami.

Spory O tron. Śmierć ks. Waldemara 
Lippe-Detmold zaogniła na nowo, od lat 20 
toczące się spory o tron tego zabawnie ma­
łego księstewka. Zamieszkały w poznań- 
skicm w Nowej wsi (Neudorf) hr. Ernest 
Lippe-Biesteifeld a z drngiej strony ks. Je­
rzy Lippe-Schaumburg, obaj ubiegają się o 
tron ten i władzę. Hr. Ernest pisywał na­

wet niedawno stosy podań do pnrlementu 
Rzeszy i posyłał do Berlina całe skrzynki 
dokumentów —  parlament jednak zbywał 
go milczeniem. Linie Lippe-Sehanmburg i 
Detmoid żyją jak pies z kotem od lat już 
wielu, a przyczyną całej tej nienawiści, to 
ów tron, który się redukuje do zwyczajnego 
wyścielanego krzesełka ze złoeonemi porę­
czami, ustawionego na deskach pokrytych 
suknem czerwonem. Księstwo Lippe, wedle 
zdania jakiegoś złośliwego kronikarza, do­
stawia cesarstwu piętnastu piechurów i pół­
torej armaty, ale książę trzyma sobie mini­
stra wojny, dwóch generałów i generalnego 
inspektora artyleryi.

Teatr m oskiew ski w  L u b lin ie . 
Dnitwnik Warszawski zdaje się drwić ze 
swych czytelników, opisując im powodzenia 
trapy „artystów* moskiewskich w Lublinie. 
Lublin to małe miasteczko na wtkróś pol­
skie z odpowiednią przymieszką hałatowycii 
starozakonnych. Czynowników tam stosun­
kowo bardzo mało, załoga miasta posiada 
wszystkiego 40 oficerów. Natomiast nowy 
teatr bardzo wielki, jest w nim 1200 miejsc. 
Jakiemiż tedy słuchaczami Dniewnik za­
pełnia widowiska?

t Leontyna z Znezkowskich Hal 
pertowa, najstarsza z żyjących artystek 
dramatycznych polskich, długoletnia gwiazda 
teatrów warszawskich, zmaiła w dniu 19 
bm. w Warszawie, przeżywszy lat 92. S. p. 
Halpertowa była ostatnią przedstawicielką 
dawnego pokolenia artystów sceny warszaw­
skiej, którego tradycyami karmi się do dziś
dnia młoda generacya artystyczna, jako
wspomnieniem świetnej epoki rozkwitu sztu­
ki dramatycznej w Polsce. W historyi sceny 
warszawskiej ząjmuje ona jednę z najpię­
kniejszych kart jako artystka rozgłośnej sła­
wy, ugruutowanej na rzeczywistym talencie, 
wspartym wielką pracą i zamiłowaniem za­
wodu.

Kasynu miejskie. W sobotę 23. bm. 
Koncert muzyki wojskowej i Tombola. Po­
czątek z uderzeniem godz. 8 wieczór.

S z t u k i  p i ę k n u

Teatr.
Wczoraj usłyszeliśmy p. Elwirę Collone 

se jako Małgorzatę w Fauście Gounoda 
Przypuszczać można, że licznie zebrana pu­
bliczność przybyła wczoraj do teatru pra­
wie wyłącznie dla słynnego gośoia, mniej 
zaś dla opery Gounoda, wprawdzie cudo­
wnie pięknej, lecz znanej wszystkim aż do 
przesytu I nikt też nie żałował wie­
czoru spędzonego w teatrze, czego dowodem 
huczne i częste oklaski nietylko dla p. Col- 
lonese, lecz również dla znakomitego Fausta, 
p. Myszugi.

Rzadko kiedy uda się usłyszeć rolę Mał­
gorzaty w tak wykończonej interpretacji. 
Pani Collonese w każdą swą partyę wlewa 
tyle siły dramatycznej, tyle poezyi i uczu­
cia, że słucha się jej z największem zaję­
ciem, cokoiwiekby śpiewała. Arya z klejno­
tami, duet w akeie 2 gim i scena prz“d 
kościołem wywarły głębokie wrażenie i o- 
klaskom nie było końca.

P. Myszuga śpiewał Fansta przepięknie 
jak zawsze. Wspomnieć należy także o Wa­
lentym, którego p. Szymański odśpiewał i 
grał bez zarzutu. F r. Ncuhuuser.

Repertoar teatralny. Dziś w sobotę 
„Hugenoci" wielka opera w 4 aktach Mayer- 
beera. Siódmy gościnny występ pani Elwiry 
Colonnese. W niedzielę popołudi iu „Gałgan- 
duch* czyli „Trójka hultajska* czarodziejska 
krotochwila ze śpiewami w 5 aktach Ne- 
stroya. Wieczór po raz siedemnasty „Mada­
me Sans-Geue“ komedya w 4 aktach WTi- 
ktoryna Sardou.

„D la  Ślązka*. Posiedzenie komitetn re­
dakcyjnego wydawnictwa zbiorowego p. t. 
„Dla Ślązka* odbędzie się w sobotę dnia 
23. bm. o godzinie 8. wieczorem w lokalu 
„Koła*. P. Jan Kostiuk, właściciel zakładu 
introligatorskiego, zaofiarował wydawnictwu 
„Dla Ślązka* bezpłatne zbroszurowanie całe­
go nakładu. Piękny ten czyn zasługuje ze 
wszech miar na nznaoie.

* Drugi i osiatui koncert sióstr 
Roeder odbędzie się w sobotę d. 23. b. m. 
w sali Domu narodnego. Program obejmuje 
kwartet Beethovena Es-dur, kwartet Jados- 
sohna, oraz produkcje solowe na skrzyp­
cach i wiolenczeli.

Ostatnie wiadomości.
W niemieckich okolicach Czech zdo­

łali socyaliści silnym zastępem dostać 
się do kilku Rad miejskich. W Maffer- 
dorf pod Libercem zwyciężyli w 2 i 3 
kuryi wyborczej, i mają większość.

Itadykali czescy uwijają się około ak­
c ji  wyborczej i stawiają kandydatów w 
okręgach, które były dotychczas w posia 
daniu młodoczechów. Młodoczesi zamie­
rzają założyć w Pradze czasopismo po­
pularne, aby odzyskać swoją utraconą u 
robotników pozycyę.

Dziesięciu profesorów wszechnicy in- 
sbrnckiej podpisało było odezwę wzywa ■ 
jącą do zbierania podpisów na adres do 
Bismarka. Ośmiu z nich ogłasza w dzien­
niku urzędowym, że cofają swe podpisy, 
ponieważ nadano tej sprawie charakter 
obrażający uczucia patryotyczne. Zapale­
ni prusofile chcą w Alpach na cześć B i­
smarka zapalać stosy na szczytach g ó r ; 
w Tyrolu a zapewne i w Krainie mogą 
się spotkać z niedelikatną pięścią ludu.

Jak z Petersburga donoszą, ma < 
rowa wdowa odjechać do ojca do Dai

Dniewnik Warszawskij donosi, że 
rosyjskie ministerstwo oświaty zyskało 
kredyt w kwocie 23.000 rubli na wydat­
ki, celem zreorganizowania zakładów



Naukowych w Królestwie Polskiem. We- wem posiedzeniu me było, że nawet ini- stał oficerom j ------------—  Z dnia 22 marca 1895 N
a*ug  tego dziennika —  postanowiono eyator tej sprawy, poseł Lewicki, nie c o  nnłb>, g. y ź  grono oficerów  :-------------------- -
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Czną, ogrodniczą i warzywniczą w War- kaja ją z posiedzenia na posiedzenie a ‘
Szawie, szkołami" gospodarstwa rolnego gdyby wolno było odgadywać cudze my-
w Maryampolu i Końskowoli i górniczą śli, śmiałbym twierdzić, że DIV7 vr1vnttł
—“ wie, szkołami gospodarstwa rolnego gdyby wolno tyło odgadywać cudze my- 
w Maryampolu i Końskowoli i górniczą śli, śmiałbym twierdzić, że prezydyum 
w gubernii kieleckiej, dalej zreorganizo- Koła serdecznie by się cieszyło, gdyby 
Wać łódzką szkołę rzemieślniczo-teehni- tę kwestyę mogło postawić na porządek 
Czno-przemysłową i zwiększyć do 15 li- dzienny — aż po feryach wielkanocnych, 
®zbę istniejących "w kraju szkół miejskich a może się uda.
trzJ i czteroklasowych, oraz wprowadzić A zatem i w komisyi budżetowej są 
^  nich naukę rzemiosł. lekkie szkrupuły

Rada państwa.

szarży.

Następne posiedzą lie  odbędzie ' jutro.

W ied eń  d. 22 marca.
Podkomitet dla reformy wyborczej od 

był wczoraj posiedzenie. Obrady wczo­
rajsze pozostały o tyle tajne, gdyż do­
tąd przebieg ich przez nikogo jeszcze 
zdradzonym nie został.

W iedeń  d. 22. marca. 
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•neftcń d. 22. marca. 
Kom isya budżetowa przyjęła  prowi-t i ° i oł,u1UfnUwvż*'i przytoczonych przy- zoryum budżetowe po konieo czerw ...
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S y t u a c j a  p a r la m e n t a r n a .

fi it doń 21 marca.
(Koresp. „Głaz. Nar.“)

Niedawno temu można było w prasie 
•oalieyjnej wyczytać uznanie dla praco­
witości koalicyi. Zresztą die Arbeitstiich- 
tigheit koalicvi iest i aż rednern z har-
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f3 T e l @ g ' r a o i r x 3 r .^nouttwjuu canm można o jio  w prasie ł (Telegramy Gaz. Nar.)
•oalieyjnej wyczytać uznanie dla praco-1
^'tości koalicyi. Zresztą die Arbeitstuch-J W iedeń d. 22. marca. Uch walona przez s«i U1. r̂ca ‘
tiglceit koalicyi jest jaż je  dnem z bar-l Na wozorajszem posiedzeniu izb y  ustawa dotvczao» - z ^all°yjski 
Uzo popularnych znamion cnót koaiicyj-lposłów  minister sprawiedł. S c h ó n  Cei • zaciągnąó się m ają­
cych — i prawda. Ib  o m  odpowiadał na interpelacyę y Za- ,. ,  1 miasto L w ów  poźyozki 10

Nawet wróg koalicyi przyznać m usi,lmanka w  sprawie zbadania stanu zdro- mUl0nów z l  otrzym ała sankoyę 
że w pocie czoła pracuje, by się jako|wja, aresztowanyoh w Pilznie młodn- s^%- 
tako przy życiu utrzymać. Lecz teraz.Ieianvnb Omladinist,

W iedeń  d. 22. marca. 
Uchwalona przez sejm  galioyjski

U1 ------^1U
wszelkim wymaganiom zadość 

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Sp.

właść. Hotelu Europejskiego. 
P o k o je  o d  80 ct. p ocząw szy .

Jouaum ooanu Zdro- I 
_ ., wia, are8Ztowauyou w Pilznie młodo-1 

Lecz teraz, [cianyeh Omladinistów. Minister stwier- 
ził. że ani iedno nrzvtocznnB m

cesar-
B n d .pe82t d_ ^  marc^

o - - , - , -------------------    . U l., zc nu* jcuuu p^youuaune w i n -  W czoraj o d b r łV  oTI “ arCa-
Prace w subkomitecie poszły w ni- terpelacyi zażalenie, nie odpowiada dzinn* ^  r  y  ę i y 'we ozterogo- w ; '  • '■     T ” '

wecz z powodu niedyskrecyi publikacyi rzeczywistym faktom. Lekarz powiato- n } ozprawy w Izbie magnatów . i. 1 Przemesie» ie  g o  w  2%IJ.
Projektu reformy wyborczej. Po ogłoszę- wy w Pilznie wydał opinię, w edług , 0s0waoie nad ustawą o wolności w v- 8P0ozynku. reata
uiu tegoż widział każdy jak na dłoni, której stan zdrowia aresztowanych nie kony w’ania religii zostało odroozon J "  P a ry ż  d. 22. rnaroa wegiei
że lewica liberalna spokojnie podpisuje pozostawia nio do życzenia. przyszłego posiedzenia noniew** 6 Prezydent Faure przyjm ował wozo- 332*-
*7rok śmierci i że w razie przyjęcia Dep. S z a m a n e k  postawił wnio- niku głosowania nie u , y ~ raI księoia A ostv na and™ ™ ,*- I
tago projektu już w następnem pokoie- sek otwarcia dyskusyi m,d odpowiedzią dnje skonstibnnroZ /o\ -rDf  ^ ° ^ a‘ .t.nai i *■>/.*-»_______  y  y i prywa-J^iu śladu z niui nip niń w  ma. ministra, o6wi&dcz8j%of Ź0 ° ł'°

ciwiają się twierdzeniom 
^ “ rtym.

P r e z  y

. nuiiuiJUllljlill
—  . i.&Ki Dukat ce.Mski 5'7;ł do 5*8:i Napo S t S f l l S l s W  S o c h s n i k

n.  które p .oyen t j . ł  nienrz z .p .d .1 . , S „ PS P- r̂ , ‘ g - ^ S b “  ^  w U S T  ‘ 0" ‘ W‘

S b t e f e  M< P°  rZyWka * S 2 S y » ‘S S ? ^ % . <* , « - -  * »  * “ «  — " P lk e B .r e .r .r u t k , , •
o  ,,  , nn . Wiedeń d. 22. marca.B erlin  d. 22. maroa. (Telegram Oat. Nar.)

Reichsanzeiger ogłosił odwołanie je - -  Po zamkniefi"1 a'°tA-  -

nerała W erdera z posady ambasadora -, -^.tr.tiin m-zn, landerbank 292 50, ^ 0-
w  Petersburgu i przeniesienie g o  w  !§n.. PsnstJTOWe *33-50, lombardy 113-50, elbetba

L 6  289 —, akcye -ytoniowe 251-50, alpiuj 88-25,stan spoczynku. renta maj^w. 101-50, weg. renta złota
Pnrvż d 29 marna węgjersk. enta koronna 99-10, austr. renta ko-ir^aryz a. ZA. maroa. ronna — l«.» *----- - unionbank I
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że lewica liberalna spokojnie podpisuje pozostawia mu uu aycaeuta. przyszłego nos md u oi Prezydent Fenr« , losy tureckie ^ .s n '
^ r o k  śmierci i że w razie przyjęcia P Dep. S z a m a n e k  postawił wnio- mku głosowania ^ ’ . P° n,eważ w y-|rai k s iS a  A n s ^  n PrZJjm ° ^  ^  3 3 2 5° ’
tHgo projektu już w następnem pokole- sek otwarcia dyskusyi nad odpowiedzią dnje byio doWa' 't n e i  i !łn żv ł & aadyency i _prywa- Berlin d. 22. marca
fńu śladu z niej nie pozostanie. W ma- ministra, oświadczając, że fakta sprze- , owaó (?). Jednakże po no- ■ ■ ma Ba8t?Pnie wizytę w Www . (Telegram Gag. Nar.)
Jącej gję utworzyć nowej kuryi piątej ciwiają się twierdzeniom w niej za- , zenia przyznał prezydent Izb y  i* W Jfg°

mieszkania. [kredyty 248-10 1404̂ 481 I„°»i,wa?0 , nił giełdzie:
V . 70 o m > - * • # “ ■ ........................ -  g,m ów  “  ‘ 119 i » » o i w  d. 22 . m .rm .

K . n d“ * » : ".™ »-

Ł J UULIMMJLJ \. ki jej «  -------------    J
^■liby 35 socyaliści a 35 stronnictwo 
chr,..^-:;-^ t ■ a |i|jera]nj anifże omawianie

L *!r?yznanJch Ą , ? Ó  mandatów otrzy-1 wartym. '  “ Jdano 119 głosów  za lzb y ,  iż I . ”  kredyty 248-lo‘ (4F4-48), TZblrs0 « iefd^e-
”  d e n t zwrócił uwagę m owoy / wie, a woli a<>;fn a Prz0oiw usta-1 _ R zym  d. 22, maroa rornlerskt,^ełlta zZota 102.90 a 24-ioi I1368)>

ie samego przedmiotu m o - j  stanowczej w fe fe s I i -0616”  pozysllai“ a • ° p0zyoy& p y s k u j e  niezadowolę- podaae^ S
-o  k^k, e u y c  uupuszczone dopiero wówczas, I W8d sam  ̂ ę szośoh aniżeli deoydo- n̂le, J 6 Powsfca ô z powodu że m  tz‘ ^•^■Parddt wnawczy kurs wiedeński
sprzeciwie me może się mkt, który gdy Izba zgodzi sięna otwarcie dysku-l korzyść ustawv [w ódzoy takzwaneo-^ p e* Pr« tr  <

^ ostatuich kilku latach śledzi pilnie Syi. (Hałas na ławach m łodoczeskich. I N llra  d 22 m (sk iego: de F e l iJ ? v P° Wsfcania sy °y li j-  We . (Telegram G ag.^Ji 2'1 ma,ca-
Dep. Brzeznowski w oła: „T o  były n- ^ e z e s  kom iW n \  “ arca- L 7  ' » ,  ̂ ’ V#rro> B osco i inni f404^ ° T Wugi(rfda ^ o r a .  Ł ^ ,

- Stał .Przy  - a c h ?— ^guuzui się na to — tan przynaj 
sierdził komunikat Nowej Prcssy.
6rałom chodziło więc o tak zwany Wah l W niosek dep. ozamanui 

rung dfiU Tłccii rf.otnvifło<i «  nrh oben, to kszością głosów odrzucony
FI - i Tl__ "D »  »  a w o i i  onuT.

„ ______ ----------  -----------n  " “ ra  d. 22. maroa. sa,eSo ;  ae *'e!ioe, V®rro, B osco i inn
'Wyniki"wyborów* ’ ‘ Dep. brzeznowski w oła : „T o  były  u- rezes komitetu w yborczego Tarno- ° 16 otrf yma! i amnestyi- Pr2y nad0h0

Liberali musieli to wiedzieć, a mimo rzędowe . 1 ?  ^  dwa 1Bdywidua ozyn- dzW « *  wybormoh mają byó postawio.
zgodzili się na to — tak przynajmniej przywołuje do porządku depntowanych m e znieważony. * ne kandydatury wszystkioh nieamneprdzil komunikat Nowej Prcssy. Li* BrzGznowskyego ^ )• ~  ̂ ^  • .. •

najświeższe WatC^C El SUllIliC Ł  [lilii
wolne od opłaty, do domu, prywatnym 
osobom, jakoteź wielki wybór uajrno- 
d u le jszych  m a terjJ  na ubran ia  dla 
pań, męzczyzn i chłopców, wyborne, 
trwałe tkaniny wełniaue i bawełniane 
p o  bardzo n isk ich  eonach  fa b ry ­
czn y ch  w jakiejkolwiek ilości wy-yla

L u bian a  d. 22 marca. 
Słowieńoy styryjsoy zwołali na 31. 

m. w ielki wiec, na którym jako lo- 
Ijalni Austryacy zaprotestują przeciw 
manifestacyom Niem ców, zamieszkują­
cych  okolice słowieńskie, na oześó B is- 
marka. naioi»*-------

■a ucs nesuzsrunues nacn oucn, do sszoscią gicaow uuu.ui.uujf. 
znaczy poprostu: byleśmy nasze man- Dep. B r  z o r a  d zapytuje przewo- 
d«ty zatrzymali, a kto oprócz nas do dniezącego komisyi dla reformy w y-
Parlamentu wejdzie, mniejsza o to borozej, ozy nie zechoe zwołać posie- — iNiemców zamie*
aPres nous le deluge. . dzenia, aby powziąć uchwałę, o ile taj- cyoh okolice słowieńskie na ozeł
,.L Naturalna rzecz, że na stronnictwo n0ŚÓ dalszych obrad subkomitetu jest marka najciężs2e- 0 wl ’ . f  
^beralne gromy się posypały, że tak cier- j esz0ze potrzebna. ’ J ^ 2eg °  wroga Austryr
Phwie wszystko to znosi i z teS° P°w°‘  Dep. W i d  m a n n  jako przew odni. . . l o r u ń  d. 22 marca.
du lewica niemiecka z a c z y n a  a d a- oząoy komisyi dla reformy wyborczej, a oa/eJ p""''*” ' - '
Wać, że ona się tak nie bawi. . oświadoza, że okętnie godów jest zwo- zosta* ju ż ló<

—  To przejdzie! — myślą sobie inne jaó posiedzenie. przełamany, ta
®tronnictwa —  lecz trochę czasu po rze- p rzy 8tąpiono z porządku dziennego nigdzie zatoru 
° a. żeby na l e w i c y  przyschła, ta n do dalszego ciągu obrad nad reforma 
a°mpromitĤ a  na jaką skutkiem zdra- datkową< **

~ ,a nara' '  Dep. S o h e i o h e r  domaga się o-
•nnv dln nfłrlomnnł-o- -■ - •

styonowanyoh, i  to nie przez pewne 
stronniotwa, ale przez oałą opozycyę.

L on d yn  d. 22. maroa.
Z  Maskatu (na południu Arabii) 

donoszą: Sułtan dał powstańoom 16

nosci wy-yla

O e t t i n g e r  e t  C ó r o .

K u r i c l i  ( S z w a j c a r y a )
Obfity zbiór próbek na żądanie oplatnie. 

Kolorowane żuruale za dainio.
Od listów do Szwajcaryi porto 10 c-t. 

od karty korespodeneyjnej 5 ct.

Z  r y n k ó w  t o w a r o w y c h

W iedeń dnia 22. marca. Płacono: pszenica 
na wiosnę po zł. 6‘95 do 0'— , pszenica na jesień 
7-38, pszenica na maj-czerwiec 0-— , żyto na wio-1 
snę 5-97, żyto na jesień 6-S8 'wino*»«

irei iesleim>r — -’ " 1

  vaa» powstańoom 16 j ’38, kP«V i T  ■ • • ,. UQ ■-
. , r  snę 5-97, żyto na jesien b'ó8, jecimien nafcysięoy dolarów odozepuegOj pOWdtame wiosnę 0'—, jęczmień na jesień O’—, owies na

ustało, wszędzie panuje spokój. Przy- jTi(?snt . 6 56, kukurudza na maj-czerwiec 6-74, na
„ , . , r  . . lipiec-sierpień 6 68, rzepak na sierpien-wrzesienbył tu irancuski okręt wojenny, m e 11-40.

wiadomo z jak iego powodu. 15-60*do^—  ̂ maroa’ 8pirj' tus konty“gentowyPerowieo bremeński „D unaju pły-
iv z Hambnrora —”■*> zeny na lewicy przysema ta 

°mproDiitHcyft, na jaką skutkiem 
żojQD*a ZaJad w subkomitecie ją

_ W  subkomitecie zatem — nieco się
p°psuł0.
jUb komisya łxidźetowa już po raz drugi 
p  , trz0ci odwołuje posiedzenie. Na za- 
t / ckni® moje, w ezem tkwi przyczyna 

jeden tlą^ y ch odroczeń, odpowiedział mi 
I ^  2 posłów.

pro . to wie pan, jt szcze się kom- 
jnfr, ,sy  przedpokojowe nie skończyły; 

1 draż?- lu nad budżetem radzić i ominąć 
f  hwe iw estye?

A  jakież to drażliwe kwtstye’  — 
J^parłem, udając naiwnego.
___ 7  A — nachyliwszy się do mnie

ro I r I n I o I --- 07Qm, a P  : J

-  u. za marca.
a oałeJ P isk ie j przestrzeni W isły  -  _________

tał już lód parowcem taranowym Parowiec bremeński „Dunaj“ pły.
przełamany, tak iż zapewne nie będzie nąoy 2 Hambarg a do Filadelfii z 3.000 
nigdzie zatoru. tonnami towarów, zgorzał na ooeanie

Berlin d. 22. marca Atlantyokim. Osada ooalona przybyła P rzy jech a li d o  L w ow a
Rada stanu przyjęła rezoluoyę, mo- do L^erpool. dola 22> mar()a

, r -------------‘ “ oj uimejszosci,  ̂ , red wuiosbi Kanitza, jako nie- p  , . Madryt d. 22. maroa. Hotel Zoria W Niezabitowsb' r v
wskazując na postępowanie, jakiego do zgodne z konstytucyą państwa i z tra- Pogioskl 0 niepokojaoh w Hiszpanii M. Tuatanowski z Oskrzesinipc 7  * ̂ aSZe,
znaje jego stronnictwo w sejmie dolno- ktataini handlowemi, zostałv odrm są zmyŚIone- Zad®n liberał nie chce ski, A. Trzeciak i W. hr Rwiu  ?
austryaefeim. cone. '  Ustąpić do gabinetu Sagasty (liberała), PodTola rosyjskiego, ii. Marchot z pTryża*

A r io n a  ^  ^ le,D er- odpiera} Berlin d. 22. marca Pomewaź “ i® mogą przystać na odda- l l  Gluck ' H' H^ ann z Wic-
S £ S -* o ita ta d S S T o S S K  —  — w i w s truo^ h -  M d ^ m T - L w d »■
d0 prawa wyborczego niższych klas “ 0Wą’ w ktoreJ Połoźyl Baci«k na to, J y  Bełżca, B. Lang z Wieczorka d̂  N^r *
S T e’  zeTzględów '1 “r f l 6I_ ZaL W8ka- "  r° ZpraWa0h dosi^ t o  możli- . . .  . ^ 5 " gt011 d:  22' ma™ - ^  1 Em. Lengyel z SzatmW, J. Krau»

w której jesteśmy, powoduje skazy i o- 
szpecenie powłoki ciała, skóra staje się
siną, suchą i  pękającą Dla uniknienia
tego należy używać ciągie do twarzy i 

do ląk jiroduktów zwa. 
nycli (Jrćine Sim on

1 Pudr ryżowy 1 My-
■ ,n . f  —  -A, X  J * my-

w io Sim ona. Wyma-
„i ,? ac P0(ipisii: Simon, 
ul. Orango Bateiierc, 13
Z / i ryf;U- We Bwowio w aptekach ; pp-.-Mikoiascha, 
Wewiorskiego, Ituckera i 
w składach perfum i u 
fryzjerów.

uwaza minister za w ska-Jże w rozprawaoh d o s ię g „ Y„„ m osu . — ~ - j - s o m  u. marca. gyel i Em. Lengyel''? Len'
I™ *  n O Ś ^ e S  p rze l d T n a tów  Wy‘  fWy° h grHDifi dla niesi^ a nlgi roln ic- .  M ‘nister 8Praw zagr, Gresham zażą- * Mad (Tokaj), A. Popper .  f t j ’
b0ry P,- * r ,-,-„ .P -  ’ g  WV’ l twa 1 oświadczył, iż rząd dołoży sta- 7  cd^ ołania posła republiki bawań- f yf yii z Wieduia> dr. Bohusiewiez’ ze 'S ta ’

ran aby tę sprawę pomyślnie przepro- skleh Jhurstona, który się naraził Sta- D18*awo™-
wadztó. * nom Zjednoozonym.

Szangaj d. 22 maroa.—i- m *

” “6 teonmoznyoh, wy 
bory pośrednie przez delegatów wy-|twn 
h rczych. Minister zaleca wniosek Ro- 
ala ażeby używano przytem tylko u -, d ió 
S i w y c h  kartJiosowama. . I wadztó*„  i . , - - -  - *  -X — o,rzędow ych _

ta C y l e j a i  — szepnął mi doi W  dalszej rozprawie przyjęte zo- ł
ba- . . | stały §§■ od 16. do 30. reformy p od a -j Osobne w t 3  • d ' 22, maroa- v  SzangaJ d. 22 mu -

p  —  Co pan dobrodziej, to ciągle ta I tkowej. Igłasza aDle ichsanzeigera o - v 0 Taka (port Tientsinnf I 8ts»n Puwfefr** w
Wyleją? — powiadam. j Rząd przedłożył projekt ustawy o ( k . _  , Sarskie p i8mo odp„_ _ ,_  , ly  się onejedai u pojaw i-1j dzj  ̂ * Wczoraj p0 południu

-  A ciągle! i jeszcze tam różne(rekonstrukoyi wieiu szkół krajowych *  4 p ań sU a > ^  którem ^ ! ,  ne i przetrzasalt sf f t '6 ?  7  Woj en ' W »  pogoda lł chw,Jam' śnieg, w  nocy
-  Machnął ręką i poszedł, bo w Tyrolu. o d z i a n o ,  źe niebawem Z  l  P° '  w k l T T k  T  j£Upieokie. P«>- Banfmetr opada

d0 g ło s o _j p  A d a m e k  p0Stawił nagły w n io -!fWieró ^uleoia od c h - ; . ?  ^ ° ń? Zy si^ J a t ' 2 * ” ? “ tdy W°jenneJ- I Staa ‘ Bredutowai
“ or** bvł dzió „ .o ,  : Wan}' dc

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że W in o Chassaing

jest przepisywaue przez lekarzy od lat 
20 przeciw boleściom żoładża, mozolnemu 
i trudnemu trawieniu (dyspepsyi), yaslral- 
gii, utracie sił i apetytu. —  Znajduje się 
w głównych aptekach.

Shlad W ina Chassaing
Jest we wszystkich aptekach, szczególniej 
u PP. Mikolascha, Ituckera, Sklepińskie- 
go i Wewiorskiego.

 * włu jest po-— n. ciągiei * jeoetio iaiu - " leazian o , że niebawem skońozv sie

1  J S S k ^ w ^ w i  Pd T g L o ”  "  ?  A d a m e k  p « U w ii  aV ly  .n i o -  ^  o i  „W iU , g d j  d o k o o .5
w al dzwonek y J , nfeustająoq kom i- wielkie d zie jow e wypadki ~

W i

UZWUJUtfik iffUiJWtt* gai/ou-f a  ̂ M „ r, nAOMw,. ,Waniał 6 I “ - A d a j n e f i :  poscawii nagły wnio- oi-uieoja o
T ■ . . . .  , 86 ’ ażeby  wezwano nieustającą kom i- ty  ®ję wielkin

ri , z tyc‘b ważnych spraw stano- syę przemysłową o przedłożenie naj- NieiaCZecŁ { 
> Jak się dowiaduję kwesty* zniesie- później w jesieni projektu  nowej usta- szego  n«  ą

■ a drug^go roku służby dla ochotni-lw y przemysłowej. P. Exner snrzeciwił w  f  a'
Źe (e dwie sprawy, wielki kłopot [się  ^temu wnieskowi, gdyż minister W obe°  dzisieji

drugiego roku służby dla ochotni- wy przemysłowej. P. E xner sprzeciwił W obeo -
ków. Że le dwie sprawy, wielki kłopot się tem u wnieskowi, gdyż minister swego  ̂ ! 8Zej ro 
®Prawiają koalicyjnym  filarom, najlepszym handlu zapow iedział jnż, że wniesie w DOtr__i. ’ odozawa
d°w odem  okoliczność, źe je ciągle odra- je s ien i projekt tej ustaw y. Izba  odrzu- w y 8 tąp ieilia
7 aJ> 2  porządku dziennego obrad Koła oiła n agłość wniosku p. A dam ka kt< W  sw o je  ży oie w W o j s k i  w y p ła e lłT m T a l SUUernator J ^ o ń -  w .
Poistio/r,, n r : . j  ____ a.. r . N a  końcu Dosiedzema wmA«ł min. znv nmco .- _  °bronie o jc z y -j. , .rP om im całą pensyę, a nnsa,i_  oc.T, «\rw  u j  - . “

* lich oddał Japońozvkom P08ady 85“/,,. * będzio około

wielkie „ ____ wypaUKi w
za rządów  dziada teraźniej- 
za.

Aiier sprzeciwu i vvobeo dzisiejszej roczn ioy śm ierci 
tem u ' wnieskowi", "g d y ż  minister | sw ego dziada, odczuwa cesarz gorącą

 w o je n n e j .
Jak się zdaje, Japończycy nie m y­

ślą o  wyprawie na Form ozę, owszem | 
zapewne udadzą się na półnoo ku Pe­
kinowi.

gcA-inia w po-

.   j  -u  p o m o cy ). V
•Jo kierunku północno-zacho1 t .

którzy byli w W eihaiwei w  służbie „ j^ 0 pęd/ie przeważnie ohińskiej. Tamtejszy gubernator iaooń-
fibi w**-1 ł

odozawa
m Okoliczność, źe je ciągle oara- job« ui dOJ u«oawy. Xzt,a odrzu-l* / — v wystąpienia T “ rZ Sorącą/ , . -; r-7"  "  ••'einaiwei w  słuźhi,

; ‘ aJa z porządku dziennego obrad Koła oiła nagłość wniosku p. Adamka. którzy Swoje P a w obronie t y o h , f ! J‘ T* mtW z y  gubernator i .  1
Polski ego. Wiadomo wam, źe poseł L e  Na końcu posiedzenia wniósł m ło- sny niosą i wz7 l  ® w ° bronie o io z y - /.  1 im całą Den*Tr« .  J poń
sł'P , 1 sprawę zniesienia drugiego roku doczech Kr u m  h o  l z  mterpelacyę co powiędnie Do s i f  anolerza, aby od- lcb oddał JaPońozyk0m 
d7 1  la oebotników poruszył na nie- do pewnego jednorocznego oohotmka st t , p sŁaw ił wnioski celem to  I i  ,
d® ? posiedzeniu Koła polskiego a 102 pułku piechoty, którego kapitan y  yJneK° Wykonania te „n  on ‘ | Chedvw »  . a fr  d- 22. maroa.
Jfskusya nad tern zapowiedziana była miał maltretować i lżyć podczas jego 8ZeS° ^ e f o a .  teK® moB” - basza Za“ 'a«ował Siatina beja
dal poniedział,ek- Tymczasem — „tak służby czynnej, który następnie zdał Berlin d oo I

ece“ dyskusyi ttj na poniedziałko- egzamin oficerski, a pomimo to nie zo-1 Nord. Alid. Ztn a maroa. I
 ............................................... ............ ..........................donosi. że ks. Ra-'

uu morza bzł dziś o
łudaie 7 53 0 mm.

P rognoza  na dobę dnia 23 m arca bi 
od  północy ao p ó łn ocy ). W iatr będzie co 

» » * - * -  ‘ p ó łn ocn o-zachod n i o średniej

Pr z e wa ź uj e z ach inurź o ii e

Opad, śnieg nieznaczny.

23 marca: Wiktora M., Dziś dnia 
| Sofronya Pr.

. —  —
Żaden kraj riie nadaje się tak korzystnie 
dla wychoiizctwa jak  K a n a d a , w 1 2 ,u 14"> 

d n ia c h  do osip^niycia.
—  Zdrowy klimat. —  

Angielski Rzpd kolonizacyjny jirzydziela 
każdemu osiedlającemu się

wolne posiadłości grantowe
w obszarze 160akrów czyli 250 mGrgówpru
W yczerpujących szczegułów udziela darmo, 

a opisy w ysila  nnjchetniej 
"  M a -  * ’ ■

Najtańsze miejsce zakupna
Dywanów, por ty er i firanek

o upjsy wysćła nnjchetniej

M. Morawetz, Hamburg,
l lc r f fc d o r to r  StrasK e 1 *

przez Wy co kie władze konorssyonown:: 
Ekspcdyent okiętowy.

(unj
pij Dla pp. oficerów i urzędników c. k. 
irl żandnrmoiTi ora7 fila nn. właścicieli dóbr

arm ii i c . k. l i - ińcuiimuw xj. n. ui um i v. n

f
żandarmeryi, oraz dla pp. właścicieli dóbr, księży, nau­
czycieli, pp. urzędników państwowych, prywatnych, la- 
pjj sowycJi i domen^ umożliwiliśmy zakupna

n a  n ? : e ś c i o w e  s p ł a t y .Ęjl H a  W  C łJbJJL d .Ł J l .    1 w ---  ------

fa IV«des*ly świeże transporty dywanów salonowych, kościelnych i 
Ęj przed ołtarze, na ściany, do pokojów jadalnych, przedpokojów I po
ffill I. . . .  d « lo f> in n v i : l l  . d v w a n i k Ó W  D r z o d  i n a d  litr. L u o lw id n ilr  A ,

c z ę ś c i o w e

<1 lir o S Ig E i

J e d e  A b o n n e n t i n

e i n e r  b i l l i g e n  M o d e a z e i t u n g

 ___ ,  „  uuuauui 1011'DbiO.

SPECYALNY MAGAZYN HAFTÓW
syborów >19̂ +”  : "

9
   u i n U M A  T l i  H A M U W  |

przyborów do haftu i do krawieczyzny damskiej |
p od  flrrnij•W 4 **   -------------

Îfl
g  przed ołtarze, na ściany, do pokojow jadalnych, przedpokojów f po- 

kojów dziecinnych, dywaników przed i nad łóżka, chodników, iino- 
|jj lenni, firanek, portyer I firanek koronkowych, kap na łóżka I stoły  
JTn la Ir Iran pluszowych, narzutek na otomany, koców, * ..

• ó ż y .
j«k «« .ż  k»P p la s io w y c" , o« kocóa, kołder i  ko. g

eów do P - t - ę ;  .  4J,(. konfekcji damskiej I d»ieclnn»J kaotynmńw. {j:
Osobne o 1 “  . parag« u , fcapeluszów damskich, bielizny mę- lilii

° k f JIŻdWm8kh,j Ŝ dzieclnne‘*’ ko^onek, W8t îek* aksamitów i towarów §  
jjj Jedwabnych.    .  . K
ifJJ «■ ■ .  - _   -----------*

i

!edwabnych.

Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Loum>“
we Lwowie , plac Kapitulny 3

p r o w in c j i  z a ła tw i, s ię  n aiaum ieraieJ j  ja k

— *----------------

wolle sieli vor Abonaements-Erueuentng ansehen:

IM e  e le g a i it e  M o d ę
Zcituug fUr Mode und H andarbeiten
mit colorirten Stahleticlibildern , um sieh von dereń 
Reichhaltigkeit nnd Niit7,lichkeit im Vergleick zu 

anderen Modebliittern 7,n iiberzengen.
P r o h e - N u m i u e r n

yersendet gratis nnd franco die Administration der 
„Eleganteu Mode“ , Berlin, Charlottenstrasse 11.

 a»i«,w4Bwyziiy dam^  p o d  flrrofj

1 j JÓZEF KOCABIK
| we Lwowie, przy ulicy Halickiej i. 1 naprzeciw katedry.
— Polecam  lo w a r  najlepszej ja k o śc i n a jta n ie j:

Haffv n«m»—ie drezdeńskie, wrocławskie i . 1i . *
.  uicoiun to w a r  najlepszej ja k o śc i n a jta n ie j;Hafty

najnowsze drezdeńskie, wrocławskie, berlińskie, lipskie zaczęte i wykoń- 
ezone, Kanwy, Juty, Jawy, Congres itp. Włóczki, Filozele , Eilozelo do prania, 
najlepsze gatunki i największy wybór, li tylko z marką łabędzia Bawełny Aa 

ochy, do haftu i kac z kowani o i> "  - 1 Przybory do
i-"’ -----  J ‘ ' I.. i:---- ■

. .„...no < 10 prsnia,0 ...u.m< i najwiotszy wy nor, n tylko z marką łabędzia Bawełny Aa 
pończochy, do haftu i Paczkowania I). M 0. prawd/, francuskie. Przybory do 
krawieczyzny damskiej: satyny, lewmityny, brukseiiny, organtyny, bal juzy, bor­

ty, taśmy, sznury. Wielki wybór fartuszków.
Wielki wybór wszelkich drobiazgów damskich.
g a :  Dobieram do wzorów kolorowanv<.l> i uiekolorowaiiyah włóczki i jc- 

ie iako sneeuoi:-*- irńie i >»i ł- ' osowny rabat.

__________________ ULA 4

U w a g a :  Dobieram do wzorów kolorowanych i ui 
dwabie jako specyalista. - Dla szkół, klasztorów i zakładów 

W W W W W W W W W -----

It

I

Die „ E l e g a n t  e Mi# j . .. _ . • i
Bchónste Mod.UMitung. Mi, de".! Abfńnomftt0!.,6!? *ls,,die erl t(l u" j

‘ 1 V ° 'W w ‘ l ™ Z Z n £ oDie „ E l e g a u t e  M o d e "  inf a. . - - l -■ ' -amfnen i - ; - '—  -
— wiucui 181 (

n . - - p ’  UPZ«g/preisen  verbundeo. 

amtern zu hezieheu znm P r e le  -  ycn l T  Ma!k Bb<^ W W  r unf j  ^  
reieh-Ungarn nach Kurs). 00 1 U Mark ~  Vierte)jahrlieh (in ^ ester -

.____  ai rri
— . ■  reieh-Ungarn nach Kurs).

GNAC |
a rs —■ ■ — -----

doza założony w roku 1850

j — • JŁU  _________ — — rnrntm m  l i M M — —    -
S n a d k o V Y iA T V ^ 7 r  Prawdziwy koniak francuski wyprobowauy i nagrodzony luedaieui złotym  na wystawie lwowskiej, reprezentowany

^  ^  w własnym pawilonie „Butelka". Jedyna polska firma we Francyi w samym Cognacu, posiada y ‘^ 7 „ _ zap- "  ’L P r > A ]B V  O  l / A n r l H r i 4 m i n P 7  kuracyjnych koniaków i takowy poleca Szan. Publiczności. We Lwowie sprzedają po.: arn■ I I  U l i  A  O Ł  d a  I V 0 n U l  a X U W  I w fc  Karol Bałłaban, Józef Brzezina, St. Lachowicz, St. Markiewicz,
-r, stale zapasy koniaka wyztawowego zaknniii i  --------- ’ *fi ra n o y a  C o g n a c  F r a n c y a  oraz w s z v s fn « ----------

— - i  ~  rn im m

Czuba-Durozier & Comp.,
franenska fabryka koniaka

i O M O N T O  R.
H fP  Wszędzie do nabycia. 6294

Generalny zastępca: Buda & Bloehmann Bodapest — Wlen.

 ^ / ir*'* - - - ijcijjany siarycn. ____  ^^au. ruonczności. We Lwowie sprzedają pp.: Karol Bayer, Jan Bodnar,— ,» Wou, jozef Brzezina, St. Lachowicz, St. Markiewicz, Henryk Mayer, Z. Rucker, Leonard Solecki. Pozo­
stałe zapasy koniaka wyztawowego zakupili i mają na składzie pp.: S. Stachiewicz plac Maryacki i Wewiórski aptekarz 
oraz wszystkie renomowane handle na prowincji. August Charaewskl jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie,



GAZETA NARODOWA z Soboty dńia 23. Marca 1895. Nr. 82.
NAKŁADEM

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dra WUD. MIŁKOffSKIBGO
■ w  I S Z r a l s o - w i e

wyszły świeżo

Cena egz. 2 et.
100 egz. złr. 150 , z przesyłką 1 6 5

W  dobrach Bołszowee z powodu prze­
budowania gorzelni dla powiększenia jej 
ruchu, będzie w maju 1895 do sprzedania 
całe urządzenie 6596

gorzelni
odpowiedne do dziennego wypędu czterech 
hektolitrów spirytusu, a to: kocioł parowy, 
paraik Henrego, aparat odpędowy miedzia­
ny systemu Galla złożony z dwóch rur od­
pędowych, alembika, kolumny Kohlhaupta, 
trzech talerzy, wężownicy, rur łączących, 
chłodnicy żelaznej ete.

tiorzelnię obecnie w ruchu można oglą­
dnąć w Bołszowcach.

Bliższych objaśnień udzieli na zapyta­
nie Zarząd dóbr B ołszow ee, poczta, tele- 
'graf i przystanek kolejowy Bołszowee.

K O
szule męskie, domowa 

robota, mocne, sztuka 
od 75 et., złr. 1,1*15, 
1-iO, 1-50, 1-75, 2;20, 
Kalesony podwójne, 

szyte, para 50 et., 95 et., złr. 1-10, 1 1 5 , 
poleca H A K S  M .C H L F E L D . L w ó w  

B y n e k  1. 3 9 .
Zamówienia z prowineyi załatwia się

jak najrychlej. 6644

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  p o  1 c t .  o d  w y r a ż a .

AP A R A T Y  do ratowania bydła w w y -J 7 R Y C I E  budynków, reperacye tychże 
padkaeh dławienia, wzdęć itp. (w kształ- IV  w_miejscu i na proynncyi pol^gwaran­

cie rui7  z drutu stalowego) sztuka po złr. 
6-— . Trokary dla bydła po złr. 1 60, po­
leca P iotr, th rz ą s to w sk i. handel żelazny 
we Lw ow ie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

Mi c k i e w i c z a  uiica 6, dostać można
znakomity wikt domowy na świeżem 

maśle sporządzony. 647

KEALNOŚC małą kupię. Zgłoszenia: „Re- 
alnośću poste restante. 649

MA G A ZY N  MÓD w .  Mąntunni przenie­
siony został na Hetmańską 6, róg pla-

eya Wszelkie przyrządy kąpielowe poleca 
Z. Gosoiskl, Lwów, Kopernika 7.

WIL L A  H E L E N A  (na Kastelówee) do 
sprzedania. Wiadomość ~

na Bromilskiego.
handlu Ja- 

626

PR ZE N IE S IO N O  Zakład rzeźbiarski Wi­
ktora Zachego z ul cy Wałowej na 

Sykstuska 27, obok starej poezty. Polecam 
sie nadal łaskawym względom Publiez-
_J L : 612nosei.

r /A R Z A D  dworu Kotów poezta Potlłtory 
sprzedaje kukurudzę nasienną dwuna-
ki« «  M a^ackiego, i jmleM się nadal łaska-jstówkę klg 10 et zwykłą 8 et., buraki 

w y m  względom P. T. Dam. 646 nasienne „Piloty" klg 40 et.; maliny ru-

Z T r u i o c ł l l  p o le ca  w szelk ie  t o w a - 50 et. 
I r y j O O l U  r y  kolon ia lne, ow oce

nasienne „Piloty" klg 40 et.; maliny ro­
dzące, czerwony dnży owo«, 12 kizaków

639

p o łn d n io n e  I w in a  G iovanni M azzati.
Cennik obszerny na żądanie franco. eso

WY S P R Z E D A Z . Resztę towarów w Ba­
zarze Konigsbergera "za połowę eeny 

jak dawniej. Tylko Lwów, Rynek I. 43 
obok Markiewicza. 603

I / A P E L L S Z E  I  C YLIN D R Y" w wiel- 
IV kim wyborze , władnego wyrobu oraz 
z fabryk Habiga i Plesa w Wiedniu, jako 
teó angielskie prawdziwe poleca Antoni 
Kafka (przedtem A. Kożeloużek) fabryka 
kapeluszy i cylindrów, Lwów, Kynek 29, 
Teatralna 1 2 , przechodnia kanaisnioa An- 

—jdriolego. £36

UZA D C A  ekonomiczny, posiadający stu —     -------
dya rolnicze i długoletnią praktykę jjR E J H O W A N E  medalami tatki m em o- 

 J—  —: ------ 1on"r  -1--" A jowskiego są wszędzie do nabycia.poszukuje posady z wiosną 1895 na ordy 
naryę lub kawalerską Adres : Jan Bujak 
w Podhorodcaeb, p. Sehodniea. 645 C. i k. pensy ono wany kapitan,

45 lat, zdrów i czerstwy, z ukończoną wyż-
[J R Z Y  ulicy skarbkowskiej 5, . gdzie - k o ^ — c ^ ą ,  ^ y a c y  krajowe
r  poczty, całe I. piętro w całości W  t  * ^  sekretarza, kasyera etc. Ho*o- 
dzielone do wynajęca.________________ o44 l ^ / n T  L ię t n e .  Zgłoszenia uprasza s,e

H A N D L U  Albina Soleeki^o. ulicaj^^adresem: J. Kleili w Auwal^kofoW H A N D L U  Albina Soleckiego, ulica I “  
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to-Y ra&1-

wary korzenne i mączne. Najlepsze masłol . j ;S E R A T Y , AN ON SE do wszystkich 
deserowe.______________________________ 6L0 | dzienników przyjmuje i ekspedjtfjo C-entr.

r>- • i- j - j Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11 „
R O S B A . Ojciec licznej rodziny p od u p a -_______________________ L _ _  -

dłej wskutek słabości i absolutnie nie; f o t
mający żadnej pomocy, udaje się o pomoc! "*■
i uprasza o czułość i litość nad nędzą szla- z gęsich wątróbek, bez konkureneyi, po zł. 
chetne serca. Antcni Ciegler, w Przemyślu, 1‘50, duża paczka funtowa po 85 i 45 ma- 
ul. Węgierska 282. 643 sła. Zarząd dworu Ł apszyn , Brzeżany.

6283

C ongo n a jsz la ch etn ie jszy  l iś ć  z łr . 2-10 za k ilo g r . P e c c o  C on- 
g o , ła g o d n a  z  p yszn y m  zapach em  z łr . 3 50 do z łr . 6 za k ilog r . 
P a k lin g  Congo, ła g od n a , z p yszn y m  zapachem  z łr . 5 za k ilg r . —  
S o n ch o n g , w ie lk i ,  p ięk n y  l iś ć  z ir .  2 2 0  d o  z łr . 5 za k ilogram .

A  A .  B .  n i l  M L  Importeur, Briinn

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
g o r ż k

K o r z y ś c i  S a s l e h n e r a  ź ró d ła  H n n y a d l  . J a n o s  w edle  o rz e c z e n ia  
6653 p ie rw s z y c h  po w ag  l e k a r s k i c h :

w  szybki, pewny i łagodny skutek. -w
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Eelein ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie

8 A N L E H N E R A  W O D Y  G O R Z K I E J .

W Głęboce p. Jarosław
jest do nabycia na nasienie: jęcz 
mień probstajski po złr. 8. bobik 
po 6'50, buraki pastewne Obernd. 
i Eckendorf po złr. 35 za 100 kilo 
z workiem. Barany rasy „Cotswold“ 
roczniaki po złr. 100 za sztukę wraz 
z klatką. Wszystko loco stacya Ja­
rosław. G672

Zdolnych, praktycznych

inżynierów
doskonałych bud ow niczych  i  ry sow n i­
k ów  poszukuje się dla większej budowy 
kolei w Galieyi. Oferty w niemieokim ję ­
zyku z odpisami świadectw, warunkami 
płacy siib: ..F . 1280" załatwia R u d o lf  
M osse, YYien. 6671

Z 12-centowej 6662
„Biblioteki powszechnej"

Nr. opuściły już prasę:
141. Urbański. Z za kulis i ze św. T. 3. 12 et.
142. Słow acki Lilia Weneda. 12 et.
143—145. Sarnecki. Nowelle. 36 et.
146—147. Szekspir. Juliusz Cezar. 24 et.
148. Krasicki. Bajki i pizypowieśei. 12 ct.
149— 150. Schniir-Pepłowski. Kościusz­

kowskie czasy. Tomik I. 24 et.
D alsze tom ik i w d ra k a .

Proszę żądać szczegółowych katalo­
gów 12-cent. „B ib lo te k l p ow sze ­
ch n ej “ w księgarniach lub wprost 

od księgarni nakładowej
Wiih. Zukerkandla w Złoczowie.

Równocześnie opuśoiły prasę:
Betza Wł. Dawni królowie tej ziemi, treść 

dziejów poi. wierszem z 39 wiz. Wyd II. 
ozdobne, w przęśl, płóe. oprawie zł. 120. 

Sędzimir J. 0. prof. Nauka języka polsk. 
Piśmienne ćwiczenia w gimn. zł. 1-— . 
Na skład główny otrzymała powyższa 

księgarnia:
Młynarski Józef. Taschen-Lexikon osterr. 

Gesetze u. Verord. s. 1781— 1893 zł. P50. 
Do nabycia w każdej księgarni.

Poszukuje się używanego

dla większej budowy kolei w Galieyi. T o ­
ry k o le jo w e  I w ózk i (Kippwagen), pom ­
p y , un iw ersalne instrum enty etc Oferty 
sub : .TE. 1279- załatwia R u d o lf M osse,
W ien . 6670

rasy O lden bursk ie j, różnego wieku, sprze- 
dnjś zarząd dóbr j ja l ic e , o. p. Medyk 
Obora premiowana najwyższą nagrodą na 

ostatniej wystawić lwowskiej,

P rze d  n a ś la d ow n ictw em  ch ron i w zó r  i  m arka.

Sól żołądkowa
JULIUSZA SCHAUMANNA

aptekarza  w  S tock erau .

Od wielu lat wypróbowany środ ek  d ie te ty czn y  dfl 
u ła tw ien ia  traw ien ia . Usuwa natychmiast zbyteczne 
kwasy żołądkowe. Niezrównany środek do uregulowa- 

nia i utrzymania dobrej strawuośei.
Bo nabycia wg wszystkich aptekach austro-weę. monarchii.

Cena pudełka 75 ct.
W ysyłka poczta przy odbiorze 2 pudełek za pobraniem.

Główny skład: w aptece J u liu s z a  S c h a u m a n n a  v» S to c k e r a u ,

E Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów C3W

DCALTPT08 WODA DO UST
A n str .-W eg . patent. —  M ention  lion orab le  P a ris  1878. c

Antiseptyczna, usuwając odór z ust
I I P  H M  F a h p r a  przy iA czneho lekarza £p.U l . U . m . r d u e r d  ocs b^ksymiliana 1. etc. 
Skład głów ny: Wlen, I. Bauernmarkt 3.

Skład we w szystk ich  aptekach , d rogaeryach  i per fu - 
m eryach. —  Tam że też d> nabycia

c. L  prz. Pasta do ust „Pnrttas hi. C- M. mera.

Ł y ż w y

, l l a l i f a k s ‘
po złr. 1-30,

woskową
w c-ztorech kolorach,

Lakiery do podłóg
w czterech kolorach

poleca
po cenach bardzo przystępnych

T 7 7 \  C Z O P F
le Lwowie, Zółtiewsta 2

(plac Krakowski).

z lepszej stali zł. 1-90, niklowane zł. 2 50, 
z szerokiemi ostrzami polerowane zł. 3-— , 
niklowane złr. 4-75, damskie lekkie z row­
kami po złr. 1-30, niklowane złr. 2 50, 
„Mercur“ lub „Helvetia“ złr. 2-60, Jackson 
Heynes polerowane złr. 4-50, niklowane 
złr. 5-50, „R ex“ złr. 5-75, Columbus złr. 
9-50, Paski do łyżew tylne para 30 et.

poleca w doborowych gatunkach

Antoni Halslti
handel żelazny

Lw ów , p iać M aryaekl I. 9.

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości eery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r . C h r in to fT a  znakomitego nieszkodli­
wego A iu b r a c r e m e .  Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ćt. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“  
Zygmunta Ruckera ; w Krakowie w aptece 

E. Hellera i W . Redyka. 66ftQ

i bardzo dobre do gorzelni , białe tak zw. 
„cudowne" i „Reicbskanzlar" mające od 
20—22 procent skrobi. Metryczny eetnar 

Joeo staeya Medyka po złr. 3 ct. 20.
Zarząd dóbr Balice p. Medyka

15 dyptofflśw tenorowi],
75 medali /£ > '

na w ystaw ach  p o -  /  
w szech n y eh  /  —

w Paryżu w 1 8 6 7 ,/ jN,
1878 , 1889, 

w Wi e d n i u  1873 . /
Jedyny medal / ^ ^ >  szeze

przyznany tego / ^ ^  / $  pienia

/  / .  zimno.
45 \&.t / I g  Bo gojenia 
p o w o - / ran na (]rze.

^  wach i wszelkich
nia. /  .V* /^ 5  krzewach. Niezbę- 

f . ,  v dny do szczenienia
^  winnych szczepów.

m i / r U f i  1168 6olltłj es
JTjhr We LwewtG v apt.

1  P . M ikolascha i w  t i^ f c i c h
pp. W ew iórskiego i K uokera.

J A S

JARZYMA
ju b ile r  i z łotn ik

we Lwowie, plac Maryaekl
poleca swój bogato zaopa­

trzony skład 
wyrpbów jubilerskich
złotych i srebrny en 

po najniższych 
cenach.

Wincenty Kuczabiński
Lwów, ul. Kopernika 2

poleca

hełm  Schm ied  n . u ich t beim  S e h m ie d e l! "  mówi stare, przysłowie
rimniaraeli^iak*mń Zme 0 , do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich 
rozmiarach jak moj, ma przez zakupno za gotówkę wielkich zapasów towarowych 

i innych korzyści, skromne wydatki, z których kupujący korzysta,

M A T E R I E  V I  U B R A A I A .
Peruwien i dosking dla Wielebn. Duchowieństwa, przepisano materie na mundury 
c. i k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych , gimnastyków, liberie,

u*  ̂ h 1 !  , , - ?  a^y, pokrycia powozowe. Największy skład styryj­
skich, kaiynekieh i tyrolskich loden, po oryginalnych cenach fabrycznych, na ubra­
nia męskie i damskie w tak wielkim wyborze, że i najliczniejsza konkureneya do- 
równac jej me zdoła, _ Największy wybór e enkich. trwałych lodou w najmodniej­
szych kolorach. Materje do prania, pledy do podróży od 4 - 1 4  złr. Także przybory 
do krawieezyzny (jak : podszewki pod rękawy, guziki, niei, igły ete.) Trwiłe, czy- 
sto wełniane t o w a r y  p l e n n e ,  a nie tanie szmaty, za które nie warto opłacać 

S a l K A R O F S K Y ,  B e r n o  (.ustryacki Manchester) uaj- 
u ięfeszj fabryczn y  skłą d  sukna w wartości 12 miliona. P rze sy łk i ty lk o  za 
za liczk a  p ocztow ą . Przestroga! Agenei i domokrążcy maja zwyczaj pod
firmą „St kąrofsky sprzedać swe liohe towary. Chcąc P .T . odbiorców przesirzedz 
zawiadaimam^je^podobnym ludziom nigdy nie sprzedaję moich towarów.

6626

WINO i 8 « a  
W Ł A S N E G O  

C H O W U
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 

G olitich przy Gon obUi, Styryi.

Ces. król. uprzywilejowana

rafiaerya spirytusu, fabryka roi, likierów i octi

JULIUSZA MIKOLASCHA
N A S T Ę P C Ó W

JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA
p o leea  n a jp rzed n ie jsze  ro s o lis y , l ik ie r y , s ław n e w ód k i 
p o lsk ie , starą starkę, rn m y  k ra jo w e  Jakoteż 1 zagra n iczn e , 

k o n ia k , ś liw o w icę  Itd.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i

alkohol absolutny
10% o o  d o  celów leczniczych. 4964

S k f a d y  dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu W go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 

ulica Karola Ludwika 1. 9.

♦  ♦
♦
♦ Hajlepsze co istnieje

ś na porost włosów
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Woda na włosy ks. Kneippa
flaszka 50 ct. —  i

O l o j j e ł Ł  I ł s .  K n e i p p a
flaszka 25 ct.

Tysiąc razy uznany i wyszczególniony ś r o d e k  n a  w z m o o n ie n ie  
ż o ł a d k a  i  p o d n ie s ie n ie  s i ł  o r g a n i c z n y c h

Wódka z ziół leczniczych ks. Kneippa
cena flaszki 1 złr. w. a. 

n a  s i t ł a ć L z I e  u  f i r * m y :

LEOPOLD LITYŃSKI
Lwów, Grand Hotel-

Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwiotnu pocztą.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

♦  ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Trawę miodową
(E ólcu s lanatus) 6569

w ła sn e j p r o d u k c ji ,  ze zb io ró w  w  r o -  
kn  1891, sprzedaje

Żarząd Ubrzeźa p. Łapanów
p o : 3 złr. 50 et za korzec,

30 złr. za 100 klg. 
wraz z workiem i wolną odsyłką do kolei.

Ifcylniówkę bez anyżu 
1’ raw dzlw ą starkę 
N ajlepszą kontnszów kę 
W fd k ę  anyżow ą 
N ajp rzed n ie jsze  roso lisy

poleca na miaro

J A N  I f f U S Z T Ń S
L w ó w , R y n e k  40 .

Książki do nabożeństwaAlfeur i  lopafie,
R A M Y

1  s z t a b y  n a  o b r a z y .

Ceny niskie!

litr ct.
„ 80 n
- 6 4  *„ 48 „
. 80 „

Kuchnia robotnicza!
Bardzo tania i dla wszystkich przystępna, 
we Lwowie dotychczas nie była, z powodu 
tak przystępnej eeny. — Cena za porcyę : 
Rosół ń, Zupy wszystkie postne 5 pół 3, 
Barszcz 5 pół 3, Zupa kartoflana 5 pó ł 3, 
Flaszki 5 pół 3, Płucka 5, Sztuka mięsa 
z sosem i jarzyną 10, Pieczeń cielęca, wo­
łowa i wieprzowa z jarzyną 15, Zrazy z ka­
szą, kartoflami lub kapustą 10, Gulasz z 
kartoflami 10, Kiełbaski z chrzanem lub 
musztardą 10, Sznyeel z jarzyną 15, Kotlet 
wieprzowy z jarzyną 15, Rostbratel z jarzy­
ną 25, Beafsteaek 35, Ramstek 35, Filety 
cielęce lub wołowe 35, Pierogi lub kluski 
lu pół 5, Leguminy wszystkie 10 pół 5 
Obiad w abonamencie: rosół, mięso (lub

pieczeń i legumina, miesięcznie 6 zir. 
Kuchnia otwarta od godz. 6 rano. 

Codziennie świeże przekąski przy bufecie 
sznyeelki, wątróbka i nóżki sm. po 6 ct.

F. FRANCISZEK GMYTERKO
towarzysz i kierownik kuchni robotniczej, 

uiica Kołłątają I. 8 „pod Gwiazdą" 
w restauraeyi p. Markusa Graffa.

do robót MowycH t szydełlcowycn 5 lal
Wełnę Jagerowską, Wełnę sułtafiską, Wełnę Imperial 

Wefnę wielbłądzią,

W ełn ę jedwabną, W ełn ę imit. baranka fi
poleca w  wielkim w yborze po cenach najniższych

! i m © 4 L M J  E L i l l f i l
L w ów , u l i c ą  H alicka 1. J4r 

O  W  niedzielę i święta m agazyn zamknięty.

W ę g ie r s k ie  w in a  g ó r s k ie
p raw d ziw e Y illa itskie, w y sy łk i k o le ją  w opak ow an iach  od 50 lit . w yże j:

M ia le  1 czerw on e  winu s to ło w e  od 22 do 26 ct. za litr."
D ina d eserow e b ia łe  1 czerw on e  od 30 do 36 ct. z» litr.
R iesiln ger b ia łe  I C abinęt czerw on e od 40 do 60 et. za litr.

W ysyłki poczta do każde’ siaoyi pocztowej w 4-litrowyeh flaszkach koszyko­
wych R Ieslingeya  i  Cabinet czerw on ego  złr. 280 , W yskok s ło d k i b ia ły  
i czerw on y  złr. 4’20. Zamówienia uskutecznia się pod korzystnymi waruu- 
jtaiui. Cenniki gratis i franco. Próżne upakowani* przyjmuję franco uapowrót. 
Zamówienia adresować po niemiecku d o : Varadtsohe Kellerel tuid Be- 

alitate^-Bnaitzuiig’ In Ylllany (Ungarn). 6665

Nowość! Nowość!

F H i r a r
!!! z b ia łych  fio łk ó w !!!

wynalazku

JAKA IEM TO W ICZA
we Lwowie.

Z E T ! a J s o n - i l l s :  1  z ł x .

Sklepy własne: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. I I .
W Krak*.wie Sukiennice |. 20. —  W Czerniowcach Rynek 1. 2.

Nowość! Nowość!

5095 Herbabnego aromatyczna

Gsencya przeciw-gośćcowa
C TW wł *• cmtsk: y  JL JL n

Od w ielu  lat uznana i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst­
kich stanach chorobowych (niazapalnych) powsta­
łych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, sta­
wów i muskułów, albo przy zmianie i wilgotncm 
powietrzu perjodyeznie powracają. Skutkuje także 

ożywczo i wzmacniająco na muskulaturę.| 
Cena : i  flakon 1 z ł r . ,  pocztą za 1— 3 flaszek 30 et. 

więcej za opakowanie.
J Ę T  Prawdziwy ty lk o  wtedy, jeśli jest opa­

trzony marką ochronną obok przedstawioną.
Centralny sk ła d  w y sy łk ow y  d la  p r o w in c ji:

Wiedeń, Apteka „stor Burmherzigkeit“
Y I I ./ l ,  K aiserstrasse 74 I 75.

Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krąkowte, ezerniowcach 
i na prowtnęyl.

r
i

"S&l ł i&l 1 L-.‘ . -- • - -'̂ 7-- •/

i
] ł i * i e « l r f c l k

M aszyny do ceg ie ł-

O c Ł l e w s ś J f n  l ; »  • * » * * »  ■» < »  9  Morawa.

Żnpełne urzłl 
dzenie do wj - 

rohn ognio­
trwałej cegły.
Fabryka cegieł 
szamotowych, 

rnr, dachówek, 
i towarflw 
Riinianyeh.
Fabryka do 

) wyiahia«»a 
1 płyt, kamieni 

do brnkowafila 
ulic 1 flrog
a mianowicie :

— —  a  rm m m

#7£7y
\Valcownte.

J o s s  S z  L o u r e i i s t e i n
F a b r y k a  b i e l i z n y ,  P r a g * a ,  V I I . ,

zwracają uwagę P. T. Publiczności kopojącej kołnierzyki, mankiety i koazale, ab}’̂  zawsze 
iądali bielizny zaopatrzonej marką ochronną. Fabrykat nasz jest do nabycia w pierwszo­
rzędnych renomowanych handlach towarów modnych i plóclennyclu krajowych i zagrani­

cznych. — Sprzedaży drobiazgowej sami nie prowadzimy. 6406
Równocześnie polecamy najnowszy nasz

Patentowany kołnierzyk wykładany
który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szczególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie będą.

Patentowany kołnierzyk wykładany
prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje ta samą formę i szerokość szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchni jest trwalszy

od wszelkich innych.
C. k. austr. Patent nr, 66.666. Król. węgierski Patent nr. 1799. Angielski Patent nr. 19.700. D. R. G. M. nr. 19 352.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Koitecki.
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


